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Katastrofa niemiecka.
Gpinja ówidta ^nego oczekuje z dnia na 

dzmri wybucnu rewolucji w  Niemczech. Stosunki 
polityczne i gospodarcze dojrzały tak vV tym 
kraju, że nic innego Wprost stać się nie powija
no. Każdy napeWuo się spodziewa krw aw ej w o j
n y  domof. tej w  Niemczech, które’ rezultatów nikt 
nie może przewidzieć.

Katastrofalny spadek marki niemieckiej, w 
ZuTjchu notują ją 0*0008, a aolar W Beninie 
dochodzi p o  700.000, nieznany w  dziejach wzrost 
dlr^żyzny, skazuj agy m? śmierć ^łodbwą o lb rzy
mie zesze proletarjatu, tak łkanego w  tem prze- 
m/s tor, eon państwie, rozszalała spekulacja wj • 
lutowa i  towajrowa, wreszcie b rrk  nawet ‘ycli 
bezwartościowych banknotów —  oto splot p rz y 
czyn strasznych, które doprowadź ają luoność do 
t ikingo stanu psychicznego, że wegetującym z  
Earobkówt Itest już w szystko jedno, c zy ma zgi- 
n ić  z  giodu W  dfomu, c zy od dobroczynnej kuli 
c p  Ulicy. P o  tej dmgite] śmfli©roi spOTfete” «  się. 
żb nioie d l.  pozostałych oirzy ż y d u  zdbtęazie 
teptjzą przyszłość. Jeżeli też ktoś spodziewa się 
rewolucji proletarjatu, to byłaby ona odruchem 
mas, doprowadzony d i  A> najskrajniejszej rozpa
czy i szukaj ącycr porachunku z  rozw yd rzon ym  
kapitałem, k tó ry wl jw e j zachłanności zmusił 
masy ludowte db w yroszenia na ulicy i db bUdo- 
,rlania barykad.

fDte uniknięcia nieporozumień z  prokurato
rem zaznaczamy z naciskiem, źjc pow yższa  ocena 
stosunków odnosi się db .Niemiec)

Ale są dwa sródlła tej katastrofy niemieckiej, 
dlatego nie wiadomo, jaki charakter będzie miała 
oczekiwana rewolucja. Nie jest bowiem  w yk lu 
czone, że rewbluCjr będzie nacjonaliStycs»“ i mo- 

. na"chistyczną.
Okupację Zagłębiu R u h iy  przez Francję w y 

zyskują niemieckie ż y w io ły  nacjonalistyczne i ma- 
narchiczne, aby obalić republikę i przyw rócić 
starą .nonarchję. Fancia pr^ez sw'e zarządzenia 
okupacyjne rozpaliła wr| Niemczech taki szał ma- 
cjonalistyiuziiy, że on przysłania utotną p rzyc zy
nę zaostrzenie się konfliktu i dzisiejszej katestro 
falncj sytuacji gospc Arczej, mianowicie to, że 
sfery kapitalistyczne za wtezelką cenw .chcą uchy
lić,, się od płacenia otfezKodbwań wojennych i 
pazerzuciO je na masy ludowe. Pamiętnym jest 
ó w  projekt pi zem ysłwcców niemieckich, w  któ
rym  don tagali się przf >fłużenia dnia rooocztego, 
aby robotnik sw ą pracą zc^lacił udszkoduwania.

O  to, kto ms odszkodowania w  Niemczech 
eapłacić, toczyła się tam wewnętrzna walka, 
której w yn ik  .wzechyliły wojska okupacyjne na 
rzecz nacjonalizmu niemieckiego. Jeżeli w ybuch
nie wl Niemczech rewolucja nacjonalistyczr1 i 
zw ycięży republikę, to • niepoczytalny nacjonalizm 
francuski do tego zwycięstwa przede w szystki cm 
się przyczyni.

Obecna katastrofa niemiecka, pociągająca za 
•obą i Polskę, stwtarza w  wtelkim i w ażnym  o- 
środku Eu rop y źrótfto fermentu i niepokoju, któ
re Wstrząsnąć ihul. całą Europą. Stoim y bezpo
średnio przed) rypatfkam , których następstw 
politycznych przewidzieć nkpodbbna, to tylko 
jest oewne. że jesteśmy na najprostszej drodze 
oo aąpalfttan, s^jnowiuna życia (gospodarcze go,

które w państwach takich. jak Polska, u  słabej 
jeszcze konstruKCji gospodarczej i politycznej 
skończyć się może zupełnym bankructwem.

Dlatego oprócz przyczy. wewnętrznych po 
łojenie Niemiec dziś tak fatalnie odtija się ur 
nas, gdzie w pochodzie drozyżnianym jedjmi* w 
Europie podążamy szybko za Niemcami, a mar
ka polska towarzyszy w swym spadku swej nie- 
miecK ej siostrze. Polska swtem sąsiedztwem i  za-

lcżiieścią gospodarczą od N ic -.e t jiest yiŁcde- 
wszystkiem zamtertsowana w ' em wszystkiem. 

( co się w Niemczech dzieje, na Polsce też gtów 
nie odbijają się wszystkie fbiędjy polityki fran 

jcuskiej. Katastrofa Niemiec może bjyć rówr.oczes- 
jn ą  katastrofa ' Polski, zwłaszcza7 gaj rosy paa- 
I stwa spoczywają w ta k . nieodpowiedzialnych rę 
bach. “* i ..

Z w iastuny p rzew ro tu  w N iem czech .
GDAŃSK. 27, lipca. Wiadomości nadcho

dzące z fNiemieo Wywołują w Gdańsku niezwykłą 
panikę. Panika wyraiża się przedewszy^łtkiem 
na giełdzie,, łgdzie doląr w rodzinach popołudnio-

Pani&a >ia giełdzie gdańskiej
mościom o nieuniknionym, gwałtownem oWBe- 
niu rządu Rzeszy.

Nie ulbga żadnej wątpliwości, ze wybucłi 
rewolucyjny w> Ki°mcaech byłby natychr.iiK: -t

w y d  osiągnął kur, 700.0CO itnątęk Kot: lentującij sygnałem ńro ]a 'k1 najiiarBIziej nieobliczańiyd-i 
ten fakt, „Dan/ziger Neueste Nachricien“ przy- następstw  w irdańsku, które przede wszy stkro : i 
p isują go rozprzestrzenionym w Gdańsku wiado- j odczułaby miejscowa polska ludność.

o

Rawa ru sk a  w pSómeenach.
Wczoraj w* południe nadeszła dt> Lwows 

wiadoniiuść tej ticści:
W południe około 50 domów,, d\va kościo- 

jy i synagoga • były oc^óoone w perzynę, zaś 
poża** ppzy silnym Wietrze rozszerzał się na naj
dalsze zakątki nieszczęśliwego' miasta.

Popłoch i i oznacz n ie , do crolsania ogar
nę ly mieszkańców miasta.

Zwrócono się telegraficznie do władz woie- 
wódzkich o ponioc "da pozbawionych ir enia i 
dacnu nad głową,.

IłłuBT, i  m ó w  i Bi
(VARSZA\V-A. 27. lipca. (A. W J) W wvni- 

ku obrad między przedstawdcielbmi gwiazków 
przemysłowców metalowycłi i zawodowych 
związków robotniczych strojk metalowy został 
dziś zlikwidowany. Robotnicy powiócą jutro do 
p racy . Strejlk w Białej zortaJł . również zaże
gnane. W poniedziałek podjętą bodzie praca we 
wszystkich fabrykach bielskirh.

BIAŁA, 27 lipca. (te i w'l.) Wczoraj odbyła 
się konferencja między przedstawicielami ro
botników, a reprezentantami fabrykantów. Kon
ferencja trw ała dó 2 giej w1 nocy Rezultat ^ost 
następujący: | > > ,

1) Fabrykanci zgodzili się na wznowienie 
komisji parytetycznej na jej pierwotnych zasa
dach1 z tejmi, że w pierwszych! 2 miesiącach wy
powiedzianą być nie może.

2) ud ustalonego wzrostu drożyzny potrą
cić się ima udzielone podwyżki od 26. lutego, 
Zaś różnica m a być wypłacona do ooecnych! 
p lac  z cmiejm podjęcie pracy. Różnica nie może 
być niższa, jak: 19 proc

3) Sprawę urlopów zostawiono do rozstrzy
gnięcia. umowie Gentralnei komisji zawodowej 
z rządem. Do czasu rozstrzygnięcia fabrykanc' 
godzą się wypłacać 6 i 12 dlm bez wżgtódu na 
święta 1 I
t 4) w sprawie gi ehów fabrykanci godzą :ię 
'ma, zapłatę za kupione nargę Izia. i , • , , j

5) w sprawie § 1154 b  (zapłata za pierwsze 
dni choroby ustalono, że za pierwszy tyuzieo 

,elioroby fabrykant nie płaci \ ł  drugim tygodnia 
płaci i.5 proc zarobku, w trzecim 35 ore.; w 
czwartymi 50 prc., w piątym i szóstym 50 prc. 
(Dotąd fabrykanci płacili Miku 65 prc. za pie,- 
wszy ty dziuń). ' '

Ó 3 ^  nocy odbyły się obrady robotnicze
go Komitetu zarobkowego,1 który zgodził się na 
powyższe warunki. Dziś (czwartak) popal, od
była się konferencja mję.żbw zaufania I zarządów 
poszczególnych z w itk ó w , na której uchwalono 
w tajne-m głosowaniu 110 glosami przeci\'7 15 
przedłożyć zwoianemu na nitro (piątek) og<>l- 
nemit1 zgirornadzeniu robotników wniosek r,a 
przyjęcie warunków i  podjęcia w poniedziałek 
pracy

Chadecy, którzy na konferencjach mroczeii 
jak troste, obecnie głoszą, że do pracy niu pójdą. 
Pocichu' jednak pracę podejmują i agi tuja a)y 
wszyscy już w  piątek stanęli do pracy.

(WAJp-SZAWA. 27. lipca. WW wł.) Sti-ejk 
m ełalowców został ćziś zwycięsko zakończony 
Robotnicy uzyskali 40 proc. jodwyżki plac i 
jr/.eprowadzili regulowanie swych poborów we
dle wy^kazów1 komisji złożone j z delegatów7 o tu  
stron. Kom ika ma rłfe zbierać co ?  tygodni"1, 

Natoży podkreślić że od 2 lat nie obowin- 
zywihJs. .w ptetalowytm, żadna nnwrr .



2 ..DZIENNIK LUDOWY" '" Nr,' 170

Z SEJMU.
Uposażenie sędziów i prokuratorów. —  Ustawa ęMeryialna. — Dyskusja nad

usrawą o finansach komunalnych. '
WARSZAWA. 27. Iipca (P a t) Na dzisiej

sze;m posiedzeniu sejmu przywołał marszałek; 
eLo porządku pjp. Adama Piotrowskiego i Rudziń
skiego za użylcie wyrażeń nieparlamentarnych, 
Btwierdzonlyiub na podstawie stenogramu z wczu- 
rAjszego posiedzenia.

Następnie referow ał" pus CnehaonsKi (Z1. 
L . N.) ustaw ę o uposażeniu sędżiowf i irokńra- 
torów. Ustawę uchwalono W drugiem czytaniu.

Przystąpiono d o  ustawy emerytalnej
P. Mąszynisjkli (CK. N.) jako referent przed

staw ia projekt ustaw y w brzmieniu uchwalonetn 
na  komisji biudżei

Przemawiali nadto posłowie Popiel (iNPK.) 
•Kuryłowicz, Smulikowski, Mcraczewski i innL 
Mcwcy wnosili popmwjri i rezolucje, poczerni 
przewodniczący Włcńnąaree. Poniatowski zarzą
dził przerwę. ' ” '

Po przerwie przemawiał sprawozdawca p. 
Mączyński, poczem pc a chwaleniu szeregu po
prawek ustaw ę przyjęto w drugiem czytaniu. 
i Następnie .przystąpiono do ustawy o tymcza
sowym ureghlDwaiiiu finansów korminalpycn.

Sprawozdawca p. Michalski stwierdził, że 
ustawa znosi różnice międzydzielnioowe panu- 

,'jąice w  De; dziedzinie i podwyższa odpowiednio 
stawki podatkowe

Pos. Piutek (Wyzwolenie) dowodzi, że żadne 
stronnictwo włościańskie w tej Izbie niema po
wodu d[o entuzjazmowania się tą ustawą- Jeżeli 
idzie o stosunek dotychczasowych rządów do 
samorządów', to zachodziło karygodne nfedbal1- 

jstwlbj, 4 i plół roki. czekaliśmy na  niniejszą u- 
istawę Niestety hołduje d n a  zadadde kasrtu- 
fwoiści Ka»tuwość ta odbija się najwięcej na 
Poznań skiemi i n a  Małopolsce. Co do Małopofy 
pki, 10 . po dziś dzień klasą obs^amicza, trzęsie 
(tam samorządem powiatowym. Podczas gdy w 
Kongresówko : w .Poznańskiem punkt ciężkości 
samorządów przenoś, się do sejmików powiato- 
wjch! i (wydziałów * pówiafów y ch; 'w  ntałopoisce 

‘ instytucje te są  tylko zawalidrogami na drodze 
postępu! i (starają się ochronić większych po
siadaczy rolnych od ponoszenia świadczeń pu
blicznych. Ten projekt zamiast uwzględnić stan 
faktyczny w Małopolsce przechodź, nad nim, do 
porządku dziennego.

Przystąpiono do nagłości wniosku pos. Jfc- 
cielewskiego (Wyzwolenie) w sprawie 
■NWENT ARYZACJI I ZABEZPIECZENIA RU
CHOMOŚCI, A ZWŁASZCZA SKARBÓW W 

SV/1ĄT1YNIACH Rz Pł ŁEJ.
Dos Jemiemwski wspomniał, że w Gnieźnie skra
dziono kosztowności i relikwie wartości 200 mi- 
ljonów tak. w złocie i me pociągnięto za to 
ii© odpowiedzialności niestarannych op’&kunów 
W rodzaju ks. prałata tmubitza. * Po Gnieźnie 
krążą różne pogłoski. Miejscowa policja ckarży 
się, że nie ma dostępu tib licznych zabudbwiań 
kościelnych i czuje się pomijaną. Jeżeii rzad wy
daje na sprawjy religijne przeszło 42 miliardy, 
to winien o te uczyć większą opieką świątynie i 
powinnc się do konać inwentaryzacji świątyń 
wszystkich wyznań. Nie narusza to bynajmniej 
autonomji kościoła i nie sprzeciwia się konsty
tucji. Nie można tej inwentaryzacji porównywać 
z tern ao się stało w! Rosji. 'Ib  musi być co in
nego Wnioskodawcy nrzedkładlaią odńov iedhi 
proiekt ustawy.

Ks. Lutosławski (Głosy: oho!): Zbrodnia w 
Gnieźnie niewątpliwie bardzo przejęła wszyst
kich, którzy są sercem związani z świątynia, do 
której przywiązują nawet tę materjalną wartość, 
o której panowie wspominają. W ywołał poru
szenie fakt, że wi Polsce ii? ma dostatecznego 
zepewniema bezpieczeństwa wotów i skarbów, 
przez wieki w kościołach składanych.. Państwo 
miało obowiązek tak jak prywatnych obywateli 
zapewnić bezpieczeństwo ich dobru, ale na to 
nie potrzeba, zaglądać db cuazej kieszeni. Na
głość odrzucono. (Ponowna wrzawa i krzyki). 
Wniosek odesł no db komisji.

Marszalek: Zanim przystąpię do nastę.puego 
wniosku nagłego, muszę zwrócić uwagę, że w 
interesie sejmu leży, aby utarty zwyczaj, że przy 
nagłości wniosku zawsze musi być niepokój w 
sejmie, nareszcie ustał. (GłuSj na prawicy: Z

jednej strony). Zdlaje się, ze obie strony me mają 
sobie nic do zarzucenia.

Przystąpiono do nagłości wniosku klubu u- 
kra.oskiego i białoruskiego ,w' sprawie
3ZK0Ł 'POWSZECHNYCH I ŚREDNICH DLA 

UKRAIŃCÓW I BIAŁORUSINÓW. '
Nagłość wniosku uzasauniał pos, Chrurki Wnio
skodawca proponuje wezwanie Sdb rządu, aby po
lecił ministrowi oświaty niezwłoczne rozpoczę
cie organizacji i otwieranie szkół powszechnych 
i średnich na vt szystkidh terenach ziemi tftcraiń- 
skiej i białoruskiej, aby z początkiem roku 
szkoinego szkoły te funkcjonowały w* ilości od- 
piowiadającej licztie ludności.

W oópowiedb mm. ośw. Głąbiński wśród 
wrzawy i pize.yw&ń z ław białoruskich i u- 
knaińskich ,jpo zeasta,via nlan organizacji szkol
nictwa na kresach. Ma ono byc iaentycznie urzą
dzona jak w reszcie państwa. ' * ‘

Gdy oidlrzucoinó nagłość wniosku, Ukraińcy

i t
WARSZAWA. 27. Iipca (Pat.) Sejmowa ko

m isja spraw zagranicznych odbyta dziś dyskusję 
nad ekspose ,m,in. d»>r zagr. wygłoszonem na 
wczo.ai.-zem, po li dzeniu .-(ejmu P. min. Seyda 
udzielił ostatnich informacji dotyczących K łaj
pedy poczem izabrai głos - tow pos Pers' - (P. 
P. S.), stw ierdzając z zćulowoleniem faikt, że 
rząd stoi na stanowisku' nieangażowatiia Pol- 
»rrf ao Małej E ntenty^i że nic weźmie udziału 
w "konferencu w Sinaja. Co do Czech jest mów
ca zdania, że Czesi stoją po stronie Rosji, wsku
tek czego nasz sojm-e » nimi jest wątipliwY, 
Dotychczasowa polityka wObec Czech była blę- 
lldna Ujawniająca się  obecnie ewolucja w na
szej oiityjce wobec Catnęb ^ d t' hhiawctfn pożiuku 
nym. 'Nięóbecność m inistra spr. zag. na zjeżdzie 
w Rydze, mówca uWaża zfl fakt ujemny. Na tej 
konferencji powinien ,był być nie przedstawi
ciel ekonomiczny ; (Strassburger), lecz przed
stawiciel' min, spraw zagr. Sprawa gdańska jćst 
bardzo skomplikowana. Po polskiej stronie nie 
Widzimy &v tej sprawie żadnych poisfęlpów. 
Tylko na drodze pertraktacji z Anglią, która 
dąży db ujęcia władzy w Gdańsku, można osią?, 
gnąć per,me mz ul taty. Mówca zapytuje p. mini
s tra  jak się przedstaw iają nasze stosunki z Ro- 
(sją, i rozrachunki polsko- rosyjskie oraz ćo znai- 
ćzy ustęp w imowie tarnowskie i p. W itosa trak
tujący o lekspanzji na  Wschód a wreszefe jaką 
postawę zajmie rząd wobec wypadków w Niem
czech. | , /

P. ? troniki (Chrz N ) polemizuje z Perlem 
i Dąbskim starając :fę odeprzeć ich zarzuty.

Tow pos. N iedziałkowski (PPS.) zaznacza, 
'że polityka przymierza z państwami bałtyckie 
mi wyklucza rachubę na przy jazne porozumie
n ie  & 'Rosją, U Stosunek Czechosłowacji do 
Rosji nie pozwoli uam, na zbytu.ą dla Czechów' 
przyjaźń. Następnie zapytuje mówca, czy rząd 
jest wobec wypadków w Niemczech zdecydowa
ny utrzym ać pokój za wszelką cenę i (żąda, 
,aby p. min. Seyda wystąpił w tej sprawie na 
plenum sejmu.

P. Wachowiak (NPR.) nie uważa, abyśmy 
co do Gdańska ponieśli klęskę, ale też me Wi 
dzi naszego zwycięstwa. Gdyby Gdańsk wystąpił 
z akcją szkodliwą dla toczących się układów 
wówczas ze strony Polsk’ konieczna jest rzeczą 
użycie represji. ; :

Pos. Bobbk (PSL.) jest zdania,, że nasza 
.radość z taofeołfu rezultatu w sprawne uregulo
wania stosunków poi",ko- gdańskich jest zbyt 
przesądzona. Senzację wywołuj0 oświadczenie 
pos, Bobka, że nowomianowany poseł czeski 
w Polsce Spaczcfc był jednym z przywódców 
czeskich w walkach narodowych przeciw Pol
sce na Śląsku Cfcsizyńskim.

Polski komisarz dla spraw gdańskich p. Plu
ciński komentował orzeczenie Rady Ligi nar. 
w sprawie |stos(unkfu konwencji paryskiej do 
traktatu wersalskiego. MoWca ^twierdził, że o

l Liałorusm: opuścili salę, Śpiew aj ąp.
Następnie obradowano nad wnioskiem tow. 

p. Pragera w1 sprawie związków komunalnych. 
Pc przemówieniu tow. Pragera, który uzasadniał 
ten wniosek, i oświadczeniu min. biernika, wnio
sek odesłano db komisji.
‘ • Następnie motywował p. Misdzińsk: (Kliifc 
lud.) nagłość wnios.ku swego w slprawie bez
prawnego postępowania m inisterstwa spr. w. 
połączonego z ciężk.mi uszczerbkiem skarbu.

Wr.:r>skbdaAvca zaznaczył, że ęprawa ''re
kwizycji naIMży Ido ^praw  niezałatwionych i 
krzywdzących ludność. Tern, (charakterystycznie i- 
iszym jest fakt wydania sukcesorom hr. Czap
skiego 35 koni wojskowych.

Fakt ten wywołał wzburzenie i komentarze, 
gdyz mówiono o osobistym wpływie m inistra 
spraw wojsk. Dllatego wnioskodawca pragnie u- 
s ły r eć o tern jfmawozdanfe. Din odpowiedzi 
zab .d głos [min. spr. wojsk. gen. Szeptycki 
i oświadczył, że szybkie załatwienie tej sprawy 
leżało w interesie skarbu, oraz że wymieniono 
konie m usiały wedle orzeczenia prokuratury zo 
stać zwrócone. " ’ • • ~ ",

Nagłość wniosku odrzucono. Następne posie
dzenie w imbotę o l i  -przed poł.

■I
rzeczenio Ligi rl£U. iz 7. Iipca b. r. jr-st jednaki 
uchwałą a  (me opinią. Dalej istwiełdza, mówca, 
że represje stosowane przez rząd polski do 
Gdańska, spowodowały cofnięcie represji ze 
strony Gdańska wobec obywateli polskich

P. min Seyda odpowiadając mowcom za
znaczył, ‘ że dyskusja nu? bj ła bezowocną. W 
przemówieniu posła Perlą, można stwierdzić, 
żo« w naszej polityce zagranicznej mamy już 
mniej kwestji spomygłi Minister przyznaje, źe 
rozgłaszanie trjumfów w  prasie , z racji o:Ra.- 
tnich posunięć w kwestji gdańskioj możt nie 
było p o żądlą ne.

'Natom iast karygodne (ale niestety prawdziwe
nrzyp.. zec.) było p roklamowanie naszej, klę

ski Amimujące wiadomości z Niemiec uważa 
p. minhiter za przesadzone. W każdym bądz 
razie rzą-l po lsli jest zdecydowany na utrzym a
nie pokoju.

sito przemówieniu p. m inistra zabrał glos 
p. Dąbski, który zażądał, aby wniosek jego w 
sprawie obecnej sytuacji politycznej był Lrakto 
wanv tormabiie. P. (minister wyrazi! gotowość 
udziel ni.i wyjaśnień na pienum, Pp. Ko/.i :ki i 
Stroński uznufi to za zbędne. W glosowaniu, 
uzuaiio większością 16 głosów przeciw 14 spra 
wg wniosku za wyczeipaną.

K T O  B F D Z IE  A R C Y B IS K U P E M  W E  L W C W IE ?
WARSZAWA. 27. Iipca. (teł. wł ) Jak się 

dowiaduję, pap&jż zatvdordzit na arcybiskńp- 
stwo lwowsl ie biskupa sufragana fi C '°znania 
ks. Łukom,skiego. Wśród kandydatów przedsta
wionych papieżowi b'yli jeszcze ks. bisk. Twar
dowski, który m a otrzymać-biskupstwo w Tar- 
tnopnlu; i Sm. Adamski, znany pofityk endecki. 
•P Głąbiński forsował inaturainie ks. Adam 
iskiego, aby i tę f l  iećWkę obsadzić swoim, ale 
vi Rzymie przekreślono te partyjne zabiegi.

Od i MydadmictiMa!
Z p ow od u  p o n o w n eg o  p o d n iesien ia  się k o 

sz tó w  w y d a w n  czy ch  w y w o ła n y c h  u staw iczn ie  
i g w a łto w n ie  rosn ącą  d rożyzną jesteśm y  zm u 
szeni p od n ieść  cen ę D zien n ik a  na 1 .500 Mk. za 
egzem plarz. C zyn im y to  osta tn i w śród  p ism  całej 
P o lsk i, zm u szen i do tego  o sta teczn ą  kon eczn o-  
ścią . •

O d 1. sierp n ia  D zien n ik  będzie k osztow a ł

1 . 5 3 0  G H k  za  e g ze m p la rz
P ren u m erata  w y n o si .

bez d ostaw y  I 32 0 0 0  Mk. 
z d ostaw ą  i pocztą : 36 000  „

z a g r a n ic a : 60 .000  m
A d m in is tra c ja .

/
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W ystęp sejm ow y m in istra  Kiernśka.
WARSZAW i ,  25. lipca.

Rząd r.becny stanowczo niem a szczęścia. Już 
nie mów imy o stosunkach, jakie w  państwie za 
jego 'czasów- zapanowały. Te przemawiają już sa 
me bardzo wymownie i 'boleśnie. Ale ten "brak 
szczęścia nie opuszcza pp. mi.iisjtrów na :ażdym 
kroku. 1 *

Oto sam p. piOz. ministrów wygłosił w Tar
nowie wielką mowę polityczną, którą zapewne 
ze względów konkurencyjnych podano do oglo- 

- szenia tytts > w pasko-piasitowym „KurjCrku" k ra
kowskim. I wynikł !z tego prawdziwy skandal. 
Zamieszczone tam streszczenie owej mowy było 
właściwie wielkim, atakiem na  obecnych sprzy
mierzeńców z prawicy. Zaczęto więc na gwałt 
ową m o « | poprawiać tak. ze dziś nikt me wie 
co właściwie (kierownik rządu w Tarnów ie 
mówił. r

Seyda skompromitował się obroną swej 
dyplomacji uważając'iza(zwycięstwo to wszystko, 
•co inni uważają za klęskę.

Najlepszej taktyki chwycił się nwi. skam u 
Linde — hic chce mówić, me chce zdradz*ć 
nikomu swoich planów finansowych, Złośliwi 
twierdzą,, że tych planów1 nie ma*, a on nti ije 
mędrca i (mił^sy.

Na niebezpieczną zaś drogę obrony swego 
kursu politycznego wstąpił min. Kiemik. Z po
wodu krwawej strzelaniny policyjnej zaataiow a 
uy przez -posłów R P,. S. w sejmie pi(>S'tanow:F 
ljun ić .. policji." •

Wedle , Robotnika" już samo moczanie się 
p. Kiemifca na mównicy sejmowej wywołuj© 
wrzawę i protesty na ławach socjalistycznych. 
Rozlegają się głosy: Krwawy minister! Hańba! 
Tow. Pu żak w oła. Morderca! — za co m arszałek 
przywołuje go do porządku

Wrzdwa wreszcie nieco słabnie i p. Kieimk 
mzpocjzyńJz odczytywanie swego iplabbratu w 
odpowiedzi na wniosek Z. P. P. S1. Dla sprosto
wania rzekomo „mylnych twierdzeń", które za
wiera ‘ wniosek, przedstaw ia przebieg zajść 
według „ścisłych urzędowych ysprawozdań" i 
przystępuje do odczytywania rapo. ow tych po
licjantów, którzy winni są  krwawych zajść, i 
sprawozdań defensywy policyjnej, która wszę
dzie węszy komunistów, która z komunistów 
Żyje i 'gdy ich nie ma, to ich wynajduje. N;e 
inajdując żadbepc argumentu m  usprawiedli

wienie ezeceństw policyjnych tp. Ki orni k uciekł 
się do dawnego vvypro'bowanegj sposobu biu
rokratycznego — zwalenia Winy na uroione n ie
bezpieczeństwo wywrotowe, na rzekomą robotę 
ańtipaństwową.

Odważył się też pa twierdzenie, że po ogło
szeniu strajku w przemyśle włókienniczym przez 
wszystkie związki zawodowe, związki te „ s tra 
ciły dotychczasowe zaufanie m,as" — słowa jak 
by żywcem, zapożyczono 'z prasy chjeńskiej. Te 
bzdurne i  foŁrażające klasę robotniczą słowa wy 
wołały wśród naszych towarzyszy żywy protest 
i okrzyki.

P Kiemik czyta dalej
Komuniści usiłowali nadać strajkowi cha

rakter polityczny w* myśl1 swoich idei. -.
Wrzawa nie ustaje. Tow. Piotrowska woła: 

Skandal! Marszałek przywołuje go do porządku. 
Słychać inny głos: Policjant pisze, a m inister 
czyta...

P. Kiemik1, przeczekaw szy chwilę, brnie 
dalej

Wyłoniły się kseroitety delegatów1 tabrycz- 
tfiyeh, k tó r 1 m iłowały u 'ąć w swojo ręce kierow
nictwo strajku...

Na to wi olbrzymienie roli komunistów, na 
tę reklamę dl- 1 olpzowiąów odzywa się pos. Pu 
teł.. [Wszyscy komuniści błogosławią' pana. 
P. W aszkieu icz : Wy sami komunistów fabryku
jecie...

W rzawa nieco ustaje i wśród względnego 
spokoju p. Kiemik dalej odczytuje defensywny 
raport. a,ź przychodzi do opisu munifes icji w 
Lodzi na (iórnym K ruku, 1 znowu następuje wy
olbrzymienie komunistów, znowu masy uczesltu 
ków wiecu uważa ;p. m inister za uległe igitacji 
komunistycznej, twierdząc-

Komuniści i żywioły wywnotowe postano
wiły Wziąć tę manifestację w swoje ręce...

Tego było już za w.ele. Na lewicy zrywa się 
wrzawa dawno już w Sejmie nie słyszana. To
warzysze nasi urządzają obstrukcję, nie pozwa
lając p. Kitmikowi dokończyć przemówienia. 
P. Kiemik blady i zmieszany stoi na mównicy 
nerwowemu ruchami poprawia binokle, ogląda 
się po stronach. j . o

M arszałek Rataj porozulmiewa się  z ' tow*. 
Barlickim i za rząd zza przerw: ę. Dzielna postawa 
nasizych towmrzyszy odnosi pożądany ‘ skutek). 
P. Kiemik m usiał przerwać swoje wyzywające 
przemówienie. 1

Przypominamy nawiasem, że wypiadek przci - 
wania przemówienia m inistra w połowie zdarzył 
się przed półtora rokiepi, w grudniu 1921 ' r., 
wskutek prowokacyjnegu zachowania się b. m i
nistra skarbu, obecnego członka większości rzą
dowej. p. Michalskiego Wówczas piaśtowcy brali 
udział w óbstmkcji, a p. Rata; dał p. Michal
skiemu b. ciętą i bolesną odprawy. • i

W przerwie odbywa się narada przedsta
wicieli stronnictw pod przewodń. m arszałka. 

Przerwa trw a prawie pól godziny.
Po jej Ukończeniu ciisza Zalega i jp. Kier- 

mik: rozpoczyna znowu swe przemówienie ale z 
zupełnie innej beczki. Nie odczytuje już prowo
kujących raportów policyjnych, me drażni bzdu
ram i i wymysł and defensywy, a tłomaczy się, 
że opierał się na  materjale, dostarczonym mu 
przez władze podległe, przyznaje, że śledztwo s ą 
dowe może p: zedstawić rzeczy w innem świetle. 
W obronie policji jest już powściągliwszy; za
znacza, że policja, nie przekroczyła przysługu

jących jej pi a w przy użyciu broni i okazała da
leko idą ą  pcwści:gli'.v0^ć (!?). Powtarza jedy
nak baji ę o tóm, że w ło d z i jeden z robotników 
zginął od kuli. która padła z okna, skąd strzela
no do policji... Tak to już zawsze byWa w mel
dunkach policyjnych ' że jeżeli zwalanie winy 
na tłum  manifestujący byłoby zbyt niedorzecz
ne, wynajduje się jakieś okno, z któiego strze- 
fehio i t. p. >*  ' * * < •

Na zakończenie p. Kiemik opowiada, Jak 
ro Rząd dba o robotników, jak dąży do poprawy 
ich bytu —ki. ostatecznie wpada w sprzeczność z 
samym sobą, przytacza, t« za doWód, ze pertrak
tacje prowadzone w Łodzi dały wvnik zadowala
jący wskutek starań Rządu, jak  Więc pogodzić 
twierazenie o mm. że „związki zawoaowe stra
ciły zaufanie m as", że komuniści opanowali 
robotników, że strajk był polityczny —f z tdiw, 
że po osiągnięciu żądanych postulatów w/sku
tek akcji zwr zaetedowych rónotnicy orzvstą- 
pi i do pirany? '  ̂  ̂ -

1 Wystąpieniem swojem p. Kiemik grubo się 
skolmpromitował. Okazał się na stanowisku 
swem krótkoWieracznym biurokratą, nie . obej
m ującym  wielkicn zagadnień społecznych w ca
łej ich szerokości Chciał wielką bolączkę spo
łeczną i tragiczne zajścia sprowadzić do pospo
litej burdy komunistycznej, zamiast otwarcie i. 
szczerze przyznać się do winy i zapowiedzieć 
śledztwo i ukaranie winnych policjantów 
Chjeno - piastowy (minister spraw' wewnętrznych 

jstanąt na poziomie dawnych ministrów ausitrjac- 
kicli czy rosyjskich, dla których wszystkie zja
wiska społeczne były' „robotą wywrotowców". 
Dostał też zasłużoną odprawę od' posłów so
cjalistycznych. • * - - *

Przed złowróżbnym 29. lipca w Niemczech.
Obeuiy kryzys niemiecki rozwija się w 

dwóch . wręcz przeciwnych kierunkach. Siron- 
nictwa umiarkowane tracą grunt pod ™ogam„ 
a do głosu dochodzi jedynie najskrajniejszy ”a- 
dykslizm tak prawej jak lewej strony. Reakcjai 
faszystowska, narodowo - nacjonalistyczna i ko
munizm są atuiami wl tej straszliwej grze o przy
szłość państwń niemieckiego 

* * *

BERl IN, 26. 7. W  całem państwie panuje 
ciężki nasnzój, zapowiadający burzę. N[aikrytycz- 
niej przedstawia się sytuacja w Berlinie, Bawaiji 
i w1 środkowy d i Nit uiczech. Co się tyczy tjycn 
ostatnich, to np w Halle nie ma ani jednej nocy, 
w  którejby nie pizychodziło dlo krwawych starć 
policji z komunistami. >

— —

BERLIN, 26. 7. Zakaz zgromadzeń i pocho
dów’, zapowiedzianych na 29 bm. będzie praw
dopodobnie rozi iągnięty oprócz Prus także na 
iniie państwh Rzeszy. Komuniści mają zandar 
nie nrneWać: zakazu, gdyż w; „Rothe ranne" 
zapowiadają, że wbrew jakimkołwtek przeszko
dom, urządzą pochody demonstracyjne Rząjcf 
je^t zderyidówany za wszelką cenę nie dopu
ścić do zgromadzeń pod gołem niobem ani do 
pochodów o charakterze partvmo- politycznym,. 

—«■«—

HAMBURG. 27. 1‘ipca. HambUrscy komuniści 
od tygodni juz agitują za antyfaszystowską de
m onstracją w niedzidę 29. b. m.

S O C JA L IŚ C I W O B E C  S Y T U A C JI.
BERLIN. 27. lipca. ,,Vorwarts“ osw,adeza, 

że p irtja socjalno- demokratyczna niema nic 
w spólnegb -z proj ktuwanemi' przez - koniuni 
.stów na dzień 29. b. mą. di-monstracjiftii. Orga
nizacje w miejscowościach, gdzie będą wezwane 
tło współuczestnictwa, udJmówią udziału.

Socjalno- demokratyczna frakcja beilińsLiej 
Rady miejskisj wystosowoiła do rządu naglące 
wezwaniu, aby przedsięwziął wszelkie środki 
dla zaradzenia rosnącej z godziny na godzinę 
nędzy gospodarczej ludności, celem uchylenia 
grożą nej katastrofy. ,

R U IN A  F IN A ,N ? 0 W A
BERJJN. 27. lipca. Beznadziejność położenia 

ilustruje najdosadniej już nie z godziny na go
dzinę., alb z 'minuty prawie na minuię rosnąca 
drożyzna wszystkich artykułów pierwszego za
potrzebowania. Nastrój łiudnoćci waha się mię 
dży diziiką rozpaczą a  {fłucfoą apatją. Dalszerh 
następstwem, zupełnego rozprzężenia niemiec- 
k iJ i finansów jest brak banknotów, od dwócn 
oni dający się  rd!c m w ać.1 Pretensje kierowane 
'do Banku Rzeszy, dochodzą dzieiml: db 2 bi
lionów' marek. <50 drukarń jest zajętych druko
waniem banknotów a  i to nie wystarcza, aby 
pokryć zapotrzebowanie świata kupieckiego. W 
lierlińskiim banku państwowym tłoczą sie całe 
gromady urzędników i posłańców kasowych, z 
wielkimi koszami, kuframfi i ręcznymi Wózkami, 
którzy przybywają, by zabrać nanknotv d!a 
swych firm.

Bank Rzeszy spodziewa się opanować tru 
dności przez wydanie w najbliższych’ dniach 
banknotów- na kwotę pół miliona i miliona m a
rek. Prócz tego zamierzony jest druk banknolów 
o wartości 5 milionów marek

ROZPACZLIWE STOSUNKI APROWIZACTJNL.
BERiJN, 27. 7. (AW). Prezydent miasta Ber

lina udał się dp pręży den ta ministrów dra Cuno, 
aby przedstawić nadzwyczaj ciężkie położenie 
mieszkańców', którzy c ie n ią  z powodu dlroż^zny 
i braku środków żywności. Prezydent oświad
czył, iż zarząd miasta me bierze odpowiedzial
ności za następstwa tej sjduacji i wzywa rząd do 
dostarczenia żywności dla miasia. D. Cumo przy
rzekł, iż rząd uczyni wszystko, co mużliwm, aby 
zapobiec grożącym wypadkom. Dzienniki jedno
głośnie podnoszą, iż widioki na polepszenie są 
bardzo kruchp. Chleba i ziemmaKów' nie ir.a w 
Beninie od kihoi dhi, z powodu braku towarów 
wiele sklepów jest zamkniętych. Jako p rzycynę 
katastrofalnego położenia uważają głownie po
litykę dew:7Jow'ą rządu Rzeszy i Danków pań
stwowych.
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REPERTUAR TEATRU M7EJSK. Wfc LWOWiE:
Sobota o g. 7-30 „Maaame PompadO"r“ (premiera).

Niedzjgla o g. 7-30 „*4ad3'ne Pompadouró
Poniedziałek e g 7'30 „Madame Pomoadour".
Wtorek o g. 730 „Madame Pompadour“.

REPERTUAR TEATRU CAŁEGO, Grólecka 2 b;
Sobota o £. 730 „Wesele podczas rewolucji*.
Niedziela c g. 7’30 „Wesele podczas rewolucj
Poniedziałek o g. 7*30 „Wes« le oodczas rewolucji".
Wtorek o s  7-3u „Dwie cnoty

—rfM -
TEATR ŻYD. dyr. S. M. GIMPEL', Jagiellońska 11.

SoLota o g. 3-30 ' Mendałe der Zelner",
Sobota o g. 7*30 „Na progu szczęść “.
Niedziela o g. 3’3u , Matczyne serce".
Niedziela o g. 7-30 „Na progu szc*»ścia‘,

*
h  TEaTRTJ WIELKIEGO. Dzis na repertuar 

Teatru..W ielkiego wchodzi dostęonała operetka 
FaiU ^Madame Pam padour'1, która kilkaset ra 
zy wypełniała po lazogi teatr w Wiedniu. Li- 
talootowany i (łubiany kompozytor Fali aaje 
pełną gwaiancjc; wUlkiego powodzenia. Scena 
.wowska pierwsza w Polepę, zdobyła się na 
wystawienie tej - kosztownej nowości pod nie
zawodną reżyserją  KpSigowskięgo. W głównych 
rolach Brzeska, Rapacka, Tatrzański, Kowaliki, 
Roński Zainteresowanie wielkie.

jPWĘE CNOTY“ . Pod reżyserią gościa z Kra- 
'Jcowa, Marjana Jednosv&kiego, dobiegają do koń- 
f \n próby z tej intcres|ującei angielskiej nowości. 
Jedeln z (najwybitniejszych artystów dram atu tea
tru Pawlikowskiego i Solskiego, znajdzie slze- 
trnkie pole popisu dla swego talentu. Reżyserja

Jednowskiogo zapewnia widzom wydónycie 
•wszystkich buLblności z utworu Sutro.

PAŃSZCZYŹNIANE MANIERY DYREKTO
RA ^GAFOTY“ W tej fabryce obuwia robotnicy 
zarabiają najwyżej do 25.000 uik. Ze w^ględb na 
szalejącą drożyznę utrata się dtemiiacja dlb dy
rektora tej fabyki Siarczyusluego z prośbą, o 
podwyżkę płac o 48 o/n według wysazu wzrostu 
drożyzny za ub miesiąc. Pan ten otijpoiw iedżiał 
delegacji, że nie ma pieniędzy na podwyżkę i 
kazał .robotnikom opuścić fabrykę. Wobec tego 
22 uk walili kowanych robotników opuściło fabry
k ę , zaś 110 innym robotnikom dyrektor wyp.<- 
Mi.dział pracę na 14 dlni Miły ten , dileno- 
dawca“ za trudni u obecnie kobiety w swych 
działach przy myciu okien i czyszczeniu śticn 
B kuazu. Stosunki hygieniczne są opi akauie Rów- 
nież często zdarzają się nieszczęśliwe wypadki, 
gdyż maszyny nie są zabezpieczone. Dyrektor 
ÓW' zitm lnionym  przez 3 lata robotnikom udzie
lał tylko po 1.3 dni płatnego urlopu, innym zaś 
tylko po 7 dni. Inspektor pracy oraz władże
sanitarna winny wejrzeć w stosunki panujące 
W tej fabryce i przeprowadzić należytą sanację. 
Należy pa zastrzec wszystkich robotników", aby 
wobec panujących stosunków w tej faisryoe, o- 
raz bojkotu jej przez ukw alit'kowanych robot
ników'' nie prz/jrfiowih' tam pracy. Folwarczne 
stosunki w tej fabryce muszą sję nareszcie skoń
czyć!

GWAŁTOWNY SPADEK MARKI POLSKIEJ 
W Zurychu marka polska spadła wczoraj o
OfOQ35 na 0toQ28, mapkę niem. płacono tam 
Of000P, kor. ausfr. 0‘0078 i 5/8. Wobec tego na 
giełdach w P, Lee obce waluty szalenie poszły 
W górę. Wafuciarze praeili dolary do 220.001',
wieczór podobno 260.000, leje db 850, kor. cze
skie do 6600, fr. franu. db 9000, fr. szwajc. db
34.000, ft. szterl. do 82O.O00 mk. — P . K. K P. 
płacita w czoraj: dolary 142.560— 144.000, dbl.
kanad. 139^00, m arki n iem . 0‘15, fr. franc. 8710, 
£r belg 7080, fr. szwajc. 26.000, ft. szterl.
867.000, liry 6380, kor. czeskie 4320, austr. 1‘90, 
złoty polski 17.000 mk (Widać złoty r>ol, jest 
najlepszą walutą w święcie!).

Akcje przemysłowe mi iły tendencje chwiejno 
zwyżkową. Płacono1: Chicdorów d'o 840 tys. mk., 
Cegielski 174, Ćmielów' 210, Gafota 33, Oikos 54b, 
Parowozy 200, Pezet 35, Polska Nafta 163, Rak
szawa 440. Siersza dektr. 75, Siersza górn. 92, 
Tiepege 42, Tespe 925, Zieleniewski 1,450.000 mk.

UPARTY SAMOBÓJCA. Ozjasz K., urzędnik 
bankowy w mieszkaniu swem przy ul. Objazdo
wej 2, w zamiarze samobójczym spożył 8 pa
stylek sublimatu. Gdy przybyło pogotowie ra
tunkowe desperat nie chciał poddać się zabie
gom leczniczym, lacz bronił przystępu do siebie. 
Z trudem przepłukano mu żołądlek, poczem w 
stanie groźny... odwiezienie go db szpdala. ,
" W SPRAWIE ARF3ZTTOWANIA P. NtlE- 

ZAB1TOWSKIEGO. Izna radna, sądu okręgowego 
we Lwowie, uchwaliła wypuścić na wolną Cze 
■dawa Niezabitowskiego, aresztowanego przed 
kilku dmąrru- ' j

KOŃ OFIĄRĄ WCZORAJSZEJ BURZY. Silny 
wiatr, który wczoraj wznosił tumany kurzu w 
mieście, w kamienicy przy uli. Kilińsląego 1. 1, 
zbił szybę. Odłamek: szkła sfpairliając zranił pę
dzącego ulicą konia pocztowego. . ,

DZIEWCZYNA WIEJSKA SPRYTNĄ OSZU
STKĄ. W mieszkaniu M. Woiańskiej, żony m a
szynisty M. K. E., przy ufll. Snopkowskiej^ zja
wiła się wiejska dziewczyna i powiadomiła ją, 
jakoby w Sokolnikach pewian przybyły z Anie- 
ryki mężczyzna m iał dla niej pieniądze. Gdy 
Wolańska udała się do Sokolnik, dziewczyna 
owa wróciła db jej mieszkania i r i ł  domowni
ków wzięta chustkę zim,owią i bańkę na mleko, 
wartości ponad 1 (milion marek, rzeko. nr> z pole
cenia Wblańskiej. Spiytna oszusltka zbiegła wraz 
z wyłudzonymi przedmiotom .

GDZIE SIĘ DWÓCH BIJE, TAM TRZECI 
KORZYSTA. Ewa Brandstem, przechodzą* pla
cem Krakowskim, zgubiła 120.000 mk. Następnie 
dowiedziała się iż jakieś pieniądze znalazł Mau
rycy Dorf. *

Mojżesz Bienstock w imieniu poszkodowane1 
zajźądał (aby Dorf (zwrócił znalezione pienią
dze. Dorf jednak pienia/lze zna te ióne  chciał za 
trzymać dłWżej na  ,,kzczęście“ w swej kiesze
ni, wobec tego nie chciał usłuchać wezwania 
Bienstocka Pogawędka ta skończy^  się awPn- 
łjji.pąi i bójką na laski oraz odwiedzeniem policji. 
Tu Dorf zeznał, że znalazł tylko 80.000 mk. Ó- 
statecznie w sporze tym, skorzystał depozyt po 
licyjny, gdzie dokowano lowe 80.000 m k..r— -

PSY POŻARŁY ZWŁOKI NIEMOWLĘCIA. 
W  Kubawie, pow. żółkiewskiego Ju lja ' Kohut, 
wdowa, niemowlę swe zaraz po urodzeniu za
mordowała, a zwłoki zakopała w ogrodlzie. Psy 
następnie wydobyły tnupa, którego z wyjątkiem 
części czaszki całego zjadły. Policja, dbwioddaw
szy się o  zbrodni, aresztowała wyrodną matkę, 
oraz jej przyjaciela, o  'wiele od niej nuodlszego, 
Stefana Kużniekiego. Aresztowanych odstawiono 
do sądu w Mostach Wielkich,

Wiac/omości z  ik r  aj u.

WYKRYCIE GNIAZDA BANDYCKIEGO. Fu- 
'icja lubelska wykryła kryjówkę groźitego ban
dyty Kota, który grasował w Lubelskiem. Ban
dyci mieli kryjówkę na cmentarzu w okolicacn 
Kraśnika, W chwili, gdy policja chciała aresz
tować dwu znajdujących się tam bandytów, ci 
lali db policji szereg urzalów1, na które po

rc ja  odpowiedziała również strzałami; jeden z 
policjantów zginął na miejscu. Strzałem policji 
został raniony przywódca bandytów" Kot, który 
wkrórtee zmarł. Dwu bandytów zbiegło. Roz
poczęto pościg. Śledztwo w toku.

'r RAGEDJA NA STACJI W TORUNIU. Oneg- 
daj z Warszawy do Torunia przybyła studentka 
uniwersytetu Aumełja Landau w odwiedżfny db 
swego bra.ta, detysty, porucznika, wTaz z n a 
rzeczoną brata, również studentką. Gdy obie 
przyszły do mieszkania brata, dowiedziały się. 
iż ten przed chwilą utonął w czasie kąpieli w 
Wisie, Zrozpaczone studentki pazybyły na stację 
kolejowe# gdzie siostra zmarłego tragiczną śmier
cią rzuciła się pod koła manewrującego, paro
wozu. Gdy nieszczęśliwą wydbbyto z pod ma
szyny, stwierdzono, że koła obcięły jej lewą 
rękę po ramie W stanie groźnym odwieziono ją 
do szpitala. W czasie tr a g ic z n e j  tej sceny na 
dworcu zemdialo kilka kobiet, znajdujących £ię 
wiśród Dublicznrści.

Przed ziazdsm Legionistów.
^  DO OGÓŁU ROBOTNrCZ/EGOi M. LWOM7A 

Wyłoniony z pośród delegatów Rob. Związ
ków Zawodo\vrych Komitet ściślejszy postanów ił 
wezwać klasę pracującą m. Lwowa, aby w m ani
festacjach związanych ze Zjazdem, Legionistów 
i przyjazdem do Lwowa Józefa Piłsudskiego w 
djniach 4 i 5 (sierpnia wzięła jak najliczniejszy 
udział. *

Proletarjat Lwowa manifestacyjnym udzia
łem w tych uroczystościach z łozy dowód, że 
tumie czaić zasługi tych, którzy odam ie budo
wali zięby jifcgo wolności politycznej, podobnie 
jak czcij uęazie tych, którzy dokończą wielkie
go dzielą j go wyzwolenia.

POSlEDZliNIE PRZEDŚTAWIGIELI WSZY
STKICH ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH, odbędzie 
się  dziź w sol/otę, dnia 28. b. Jnf. io gjciz. 6, w ie
czór w  fcdfi Z'wi:ąiz!k.u kallarzy, ul. Zielona 7.

Uprasza się o ponktuallne przybycie, i by! 
khiżdy Związek wysłał swego delegata.

PmzydjM.n i.fcge Kom. rob Gin 
ZARZĄD ZWIĄZKU LEGIONISTÓW7 — OKR. 

LWÓW zwraoa się do wszystkich Stowarzyszeń, 
Związków) . Organizacji społecznych, cbcącyćji 
wziąć udział w uroczystościacłi łl-go Ogólnego 
Zjazdu Legionowego, bV zgłosiły swój wslpollj- 
uuział db diuia 1-lgo sierpnia w  i godz. 12. 
w. Sekretarjacie Związku, ul. Zielona 1. 7. 

■ a m n g n n n is H

Ruonlts i t a o ia  KapSt ińsktep I t e M i e p .
którą Lwów robotniczy ezed zawsze wielką 
manifestacją na Górze stroczenia, przypeda 
nadchodzący wtorek. .

Nie wątpimy, że tego roku mamiesiacji ta 
wypadnie jcszczę okazalej, aby złozyć hoł'2 pa
mięci tych, którzy nie szczędzili swej krwi i 
życia dla wblnoiści narodu. Dziś gdy w wolnej 
już Polsce, zdobytej krwią tamtych, panoszy się 
poskarż, lichwiarz i spekulant, wielka manife
stacja na Górze stracenia będzie dbwodbm, że 
nie zamarł jeszcze W społeczeństwie idealizm i 
umiemy .cenić " pamięć wtLkich^ dfiańiikówi ~

t  KAJWdUSMlIUE.

w e  L w o w ie , o d  5 d o  17 w r ^ e ^ n l .

Listę Zifłoszeń wystawców 
zam^j&a się 3 1 .  iipca. r .  t>

Zgłoszenia i informacje: isss

i >  Lińf. ni. iniisiii l.
O e n f i r s t y - c * i ie  ambulatoria  ̂
k o S e J o ^ u  ^ o b o t n i c ? e

Ł i ę t r z y ń s h i e g ^  ł2 i  a Szkołą Konarskiego. 
302 CENY ZNIŻONE — Ord. 9 - 1 1

P K R Ę G O W K A
spółdzielnia pracowników kol.

w e  L w o w ie  i  ' j e j  sK lep y  n a  p ^ o w ia c j i
s p r z e d a j e  559

swoim członkom, różnego rodzaju

E a & t e r j s t ?  t e k s t y l n e ,  ^ o t c -  

esife m m n i ®  ia t m s d s

ha RATY miesięczne.
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L i l k w i d a c s t r a j k u  sa lin iiira;.
Uo dwudniowych pertraktacjach została 

wczoraj wieczór podpisania ujppwa między de
legacją strejkujących robotników' salinarnych a 
■reprezentacją pracodawców' przy współudziale 
delegatów rządu, Związku górników tow. Ha- 
mdha i Gentr. Komisji Zw1. zaw. tow. Żuławskie
go. Wedle brzmienia podpisanej omowy uznaje 
zarząd kopalni delegatów robotniczych,, wybra
nych na zwołanych w tym celu zgromaazeniacn. 
Uprawnionym do interwencji jest reprezentant 
Związku górników sam lub przy współudziale 
delegatów robotn.

Płace ustalono w następujący spuuób: Za
roboty na diołe odl 35.300--38.600, zależnie od
katcgorji pracy. Za nono ty na powierzchni od
33.000—32.G00 mk, Chłopcy i dziewczęta otrzy
mują stosunkowo niższą plącę

W  'wydziale mechanicznym płace maszyni
stów' I. kat 42.200. II. kat. 36.900, Iii. kal 32.U00. 
Obsługa i pomoc od 24.700—31.800. nalacze Star
si 32 500, młods* 31.800. Podlobni* ustalono płace 
rzemieślników1 i ich pomocy.

Do mo wyższycn płac zasadniczym dbbcz« sit. 
30 u/o dodhtek. W ako.rdii.ie ma zarobić robotnik 
przeciętnie 30o/o ponad dniówkę. Tak ustalone 
o tace będq, regulowane od  1 sierpnia wedle pro
centu ugodzonego nuędlzy przemysłowcami gór... 
a Zw. rob. garn w Polsce. *

Ustalono - terminy wypłaty (zarobków i *oli- 
azeK. Ni 3 posiadający mieszkań otrzymują 1 o/o 
mieL. zarobku jako rekompensatę. Na wypadek 
redukcji pracy wydałem mają pierwszeństwo po
wrotu do pracy. , . . .

Pełne zwycię&too strejfeująeyeir
Wszyscy zatrudnieni przed' strajkiem w>ia- 

cają do pracy, ‘ tylko wykroczenia karane są
downie mogą spowodować wydalenie.

' 19 wydalonych z paacy 23 czerwca w Ka
łusza dyrekcja zatrudka gdzieindziej, poczem wró
cą na kopalnię.

Lokal Czy te ń.i oędzie ouuary eobohnkuui, 
gdyby kopalnia tego lokalu potrzebowała, musi 
dać inny lokal. Umowa powyższa .lkwidfuje strejk 
wi Katusza i stebniku.1 ’-■=

jak  z Drzmiema powyższej urnowy wynika, 
zostały uznana- I spełnione wszystkie żądania .ro
botników, z czego dowodnie się ok zufe. że 
strejk był niepotrzebnie przez zarząd kopalni 
sprowokowany i przeałużony przez z górą 4 ty
godnie. Tk-eść tej umowy jest oczywistymi pa
liczkiem, wymierzonym tak pp. kierownikom ko
p a lń /jak  organom urzędowym, które nadużywa• 
ły władzy,- aby <'roniący*1*! się robotników ste-
r-uryzować 1 1

* * *

I
Wbrew fałszywym wiadomościom, rozsiewa

nym przez pisma burżuaz/jne, jakoby robotnicy 
rafineryjni w Drohobyczu me chcieli się przy
łączyć do borysławfekiego strajku z powuefu a- 
re-sziowonia tow. Halucha, rada delegatów wów
czas powźięłu jednomyślną uchwałę proklamo
wania strejku w środę, a tymczasem tow Halach 
już we wiórek byl r>a wolności i dlatego do 
strejku nie pizyszło. - ,

. t rrjąb c c; «jara fahryki Winnickiej**.
W „Gazecie porannej" ukazała się notatka 

pod powyższym, tytułem.
Autor tej notatki „pan Feuerstein" zaznacza, 

’że wyrób cygar portoricco posiada wszystkie 
inne 1-iścUprócz tytoniowych. Skroninem zapyta
niem, w stronę właściwych czyn,lików zwracają 
się poczęstowani redaktorzy!,; czy nie należałoby 
na gospodarkę w fabryce tytoniu w Wi.niikacii 
w ró c ić  baczniejszą uwagę. Nie posądzamy re
daktorów tej „Gazety" o to-, ażeby pracowali 
także nad projokteiri sprzedania rządowych fa
bryk tytoniowych w Police, jak to czyni wielu 
znanych we Lwowie handlowców, Śwfr zobowią- 

' zku obywatelskiego i uczciwości dzienniknr> 
sŁiej powinni na przyszłość baczniej' śledzić 
taki „poczęstunek cygarami".

Fabryka wyrobów tytoniowych w Winnikach 
z gruzów- wydobywana po przejściach - wojen
nych, posiada city fachowe tak w kierownictwie 
jinfA iv pracowtnikiadł i można śmiało rzec, że 
jest pierwszą, w Poleje pod względem, facho
wym

Produkty z fabryki tytoniowej wr Winjiikgcn 
wyrobiły sobie już dobrą markę, czego dowo
dzi to, że tytoń puczkow-y poszukiwany jest przez 

' ■ R u n m a M M M U i L  ■

palaczy tak we LWowie jak w-szędzie. Kierowni
kiem fabryki tyt. w Winnikach j -st dyr. Majew
ski, znany ze swej sitaratuionei » sumiennością 
czuwa telż ■ skutecznie nad tein,, ażeby drogej 
opłacany produkt tytoniowy nie odpowiadał 
„tlejącemu śmietnikowi"

Z p. dyr Majewskim mamy poważne ra 
chunki, ale znając i uznając jogo .fachowe kie
rownictwo. musiimy odeprzeć ataki, które mo
głyby zaszkodzić rozwojowi fabryki tytoniowej 
w U iimikuch, a ogół robotników postawić' wr 
ochach społeczeństwu w tukiem świetle, że p ra 
cując w rządowych fabrykach wykonują swą 
pra-cę niedbale. Wiemy, że wielu jaszcz> znaj
dzie się „znanych handlowców" którzy nie bę
dą te z  interesu biegać „od budki do budki po 
portorioo", ażeby „bronić skarbu państw a" Le- 
piejby jednak było, aby tacy „troskliwi11 zamiast 
biegać .jod budki do budki" po p o itm m , bie
gali także po tych ulicach we Lwowie, gdzie tru
dno się przepchać, bo tam. właśnie jest „nara
żony skarb państwa na olbrzymie straty".

Ortfanizacja robot nip i robotników przem y
słu tytoniow ego w  Pu face. O ddział W innikl. ,

.Jakie rabunkowe zdzierstwo uprawiają kup- 
Kty z innej branży świadczy fakt następujący: 
YV llhelm, Mutig w sklepie Miry Wolisch przy ul. 
iskarbkowskiej' zgodził przed południem ubra
nie wadia ceny podanej za wystawą za 1,350.000 
rnjk. Po południu , kupcowa ta podniosła już 
cerę  lego ulrrania pa  1.600.1)00, czyli o 250.0U0 
mik Za kilka gadzin, pani ta chciała zarob*>
250 .000  marek.

■ - 8to»unk te potworne są mioii'iw« tylko u nasf 
gdyż władze wojewódzkie i magistrackie zupeł
nie nie wglądają w  praktyki paskarskie.

8 kia i jpajskopiast (zupełnie swocoilnie rea.- 
lizuje swój program we Lwowijc i na prowincji, 
-co niesie jak największe zyski dla spekulantów 
i p-askarzy, a  padzę i głód dla ogółu mieszkań
ców '  ' ' .

' ; W kraczamy w stosunk' .wprost potworne.

■u i im

Pnfftzecliiy słrajlt irsłetfaiyliir w Czettoihowiel
Z POWODU ARESZTOWANIA 5 ROBOTN1K0W 
'T M  TRZY 1 PÓŁ GODZ. ZAMARŁA PRAGA 

WE WSZYSTKICH FABRYjjfcACH.
W iivuy z poniedziałku na wtorek a reszto 

w,rino w związku z ostatnim  strajkiem, bez za- 
dńej przyczyny, pięciu robotników1. Wobec Lego 
w1 całej Częstochowie, na wezwanie miejsco 
wej Rady Z w. Zaw. wybuchł protestacyjny strejV 
powszechny; prąca zam arła we wszystkich fa
brykach.' i

Strajk -ro^poi zą* się o godz. 8 i Itirwał do 
|^. 11 i pół., guyiż o tej porze, na  skutek inter 
wencji przedstawicieli robotników w starostwie 
i w prokuraiurji aresztował.. zosiali uwołmeni.

Spjjfe p aak rrrk ie  w e  Lwowie.
Snetelanui i paiskarzo w calem państwie z 

największą forsą pracują nad wrzrostern droży
zny. Bogaci chłopi na zebraniach swych wy- 
rafżiają uznaniu d l i  k$ubu Witosa i wszywają 
swych posłów, ażeby Kię starali o zezwolenia 
na eksport żywność? za granicę, w jak najszer
szym zakresie.

Obecnie szaleje drożyzna w Polsce, wzmo
żemy zaś eksport żywności doprowadzi do po
dobnego braku żywności w kraju, jak odczu
wamy braki cukru, który wywieziono za granicę.

Zdziczałe orgie paskarskie szaleją we Lwo
wie, jak w żadncim innem mieście. Przed poda
niem cen, lwowskich dla porównania zacytujemy 
ostatnie ceny,' obowiązujące wr Krakowie

Województwo zatwierdziło tam  następujące 
ćeny: za 1 kg. chlebu żytniego, z 70 proę. mąki 
1.600, ciemnego 3.900, bulka 3 dklg łub rożki, 
kajzerki 400 mk., 1 vg. m ięsa wołowego na p la

cach targowych 14 000 te z  kości 16.800, cielę 
ęinv 14.(X)0. mięso koszerne o 1.000 mk więcej.
1 kg. m ięsa wieprzowego 2J.000. szynki k ra
janej 36.800, kiełbasy siekanej 21.800, safee- 
«ionu 15.00U mjkj. i t. d. 4

We Lwowie natom iast piekarze dziś
PODWYŻSZYLI CENĘ CHLEBA NA 6.000 MK. 
czyi} o 1.400 pijk. więcej niż w Krakowie, wczo 
raj zaś za bułkę pobierali 540 ,mk. Cenę mydła 
na drugi tydzień zapowiedzieli falhykancl na
40.000 mk. za I kg., cukier sprzedają ,\v skle
pach za protekcją pb 35.000 mk, za 1 kg., ryż 
z 12.000 m a poiłrożeć na 15.000, .mąka 12.000, 
krakowska kasza 16.01)0, łireczan|a 8.500, pęcak 
7.500, krupki perłowe 12.000, jagły 8.500, jaio 
800, masło do 60.000 w dobni1 . Wszystkie te 
ceny są u nas wyżsize w stosunku do cen w 
Krakowie, podobnie, jak jest różnica w cenie 
chleba.

Ąomunikaiil-
X KOMITET - II. OGÓLNEGO ZJAZDU LE 

GJOiNOWF.GC i ; Komitet Obywatelski zawiada
mia P, T. członków Komitetu Obyw., że dwaj 
delegaci Związku ^egjonowego, zaopatrzeni w 
legitymacje1 z podpisami prezesa Związku kol, 
hicdżwieckrego i sekietarza St. Waięgi, uraz 
prezesa Koamtetu Obywatelskitg© pnof. dr. Za- 
tezewskiego i sekretarza dr. Kowacza, zD^erac x 
będą w dniach najbliższych datki na cele zja
zdowe

X ZEBRANIE CZŁONKÓW „ZWIĄZKU 
STRZELECKIEGO"' dzielnicy III. odbędzie się w1 - 
scootę 28 bnń o godz. 6 wiecz.1 w sali Stowi. 
rzezników ful. żółkiewska L 42).

J  ruchu robotniczego.
§ BACZNOŚĆ iTOW POMOCNICY BUDO

WLANI! W niedr elę 29 bm. o godfe 10 pirzea 
południem w sali własnej Rynek 1. 8, I. p. od
będzie się poufne zgromadlzime z porządkiem 
dziennym: Sprawa organizacji.

Sekcja rob, budcwl.
§ BACZNOSC ROBOTNICY SPEDYCYJNI! 

W nadzielę 29 bm. odibęazie. się zgromadzenij 
organizacyjne w sali własnej Rynek 1. 8. I. p., 
o gouz. 12 w południe Na purządku dziennym 
sprawa cennikowa. — 1 Sekcja rab. jpet*

§ BACZNOSC DCZORCY DOMÓW' W nie
dzielę 29 hm. w &aji własnej. Rynek 8, I. p., o g, 
3‘30 popoł. odbęćhe się zgiuinadzenie cfozorcćw 
domowych z porz*jdk:em dziennym. 1) sDrawa 
organizacji; 2) wnioski.

Sekcja dozorców ćhm.
S p r a w y  p a r ty jn e .

* SEKCJA KOBIET P. P. S. odbędzie po
siedzenie w poniedziałek o godz 5 po pot 
Sprawy bard; o  weżne!

* BACZNOSC ROBOTNICY TARTACZNi 
Wschodniej Maiopolski! W  dniu 5 rierpnia o 
godz. 10 n no  tt lokalu Rany Zv. iązków zawo
dowych w Stryju, Minkiewicz i 23, tebęcfzie się 
zjazd robotników tata-acznych z po-rządKiem dizien 
nym: 1) Płaca i praca w przemyśle tartacznym.
2) Umowa zbiorowa. 3) Wnioski Sprawy waż
ne! Upraszamy ZwiązKi zawoaowe, by wysłały1 
delegatów. — Fr. Krowlck1, okr sekretarz.

V
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Wnioslci intierpelac je p osłów  P. P. R.
Echa krwawej masakry w Częstochowie.

RosieJ w>w. KaiEimiere Ptilruk! zgłosił interpe- 
lacię do p. ministra spraw wewnętrznych z po
wodu kSwawej maśakryć. dokonanej na stra j
kujących rotbotnikdioh prze* policję państwową 
w Częstochow .. w dniu 18. lipca b. r.

Poseł tow. Pużaic domaga się surowego uka
rania rannego zając kom- Najgłera i cofnięcia 
barbarzyńskiej instrukcji Gł Komendy Policji 
o zakazie strzeiania w &orę. Instrukcja ta, jak 
wiadomo, była jedną z przyczyn strzelaniny 
oo lazrobotnego tlu*nu.

SPRAWA TTRLOPOW PRACOWNICZYCH.
Tow. po^. Zygmunt Zulawgkii zgłosił wnio

sek nagły w oprawie uzupełnienia rczpiorzą- 
dzeuui w7koi»aWCiac.6|o z jd îia 11 czerwca r. b:. do 
ustawy o urlopach dła pracowników w prze- 
myśllo i łtendlu. Od chwili ogłoszenia tej u s ta 
wy powstał apór między sjrzedsięhiorcand i ro 
botnikami cp do cwe«tji, za ile dni urlopu na
leży .«ię robotn.KOwi wynagrodzenie. Opiera
jąc się na  wyraźnem brzmieniu art. 2 ustawy 
tto ry  m ów f o 8, względnie 15 dniach płatnego 
urlopu, mini ster pracy i opieki społecznej w 
okólniku, ógfesBrónym w ^Monitorze Polskim “ 
nr. 156, sprawcę tę  rozstrzygnął, postanawiając, 
.J2e pracow nift powinien otrzymać za każdy 
dzień urlopu, choćby to była niedziela lub dzień 
świąteczny, zwyfldłą zapłatę), ,której wysokość 
winna odpowiadać normalnemu zarobkowi".

Rozstrzygnięcie to ńie wystarczyło przed
siębiorcom, którzy zaiófwfcó w swej prasie, jak 
również w  szeregu wydanych okólników wydali 
polecenie, by pizy udzielaniu urjopów nie sto
sować się do wtydńnelgo oimoczenia m inistra 
IRrąaji i opięli zpołeczn* j, lecz płacić jedynie 
za sześć ewentualnie 12 dni, powołując się, że 
rai a rod aj nem w tej mierze może być dla nich 
tylko rormalńe ro z rz ą d z e n ie  mbiisterjafcie.

Choc>aż kwestja ta powinna była znaleść 
roastrzygiiięcie w wykonawczem, rozporządzeniu, 
ednak w rozporządz^eniu miuisterjaliiein, wyda- 

nem w dńiu  H - czmwtea 1923 z. niem a o niej ani 
słowa.

WmosŁodiawOa, powołując się na pizy toczone 
powyżej motywy, prof i Sejm o uchwalenie na
stępującej rezolucji:

Wzywa się Rząd, by w przeciągu m iesią
ca uzupełnił rozporządzenie m inistra pracy . 
opieki społecznej z dnia 11. czerwca 1923 r., 
poz. 464 odnośnie IdO kwestji, w jaki sposób 
i za ile dni należy płacić pracownikom w czasie 
ich urlopu, a  to w myśl zasady, wy łuszczonej 
w orzeczeniu m inistra pracy i opieki społecznej 
nr 44/22 („(Monitor Rolisld" nr. 155)').

m c m  ARESZTOWANY UH ROBOTNICO W 
iw BIELSKU-BIAŁEJ

Poseł tow. Kazimierz Czapiński w /sm sow ał 
interpelację do p. {jjgnisltra spraw wewnętrz
nych, w (której (pisze, że podczas strajku ro 
botniczego w powiatach Bielska i Białej miały 
miejsce oburzające fakta znęcania się miejscowej 
policji państwowej nad bezpodstawnie zreslztą 
aresztowanymi robotnikami- W sobotę 14. hm*, 
doniesiono komitetowi strajkowemu, że w p o 
licji Di je śie aresztowanych. Policja, wprawdzie 
temu zaprzeczyła, ale po odstawieniu areszto
wanych do więziennego zakładu w Bielsku za
rząd więzienia m usiał Zawezwać lekarza, laby 
opatrzył rannych. Rannych było 5 osób.

SPRAWA STREJKU W  SALINACH W  KA- 
' ŁUSZU.

Tow. tow, posłowie Tędrzej Moraci&wski i 
■Jan SftańCZył wnieśli interpelację do p. p re
zydenta ministrów z powodu prowokacyjnego 
stanowiska Władz administracyjnych wobec straj 
kujących robotników Spółk’ Akcyjnej Eksplo
atacji Soli Potasowych w Kałuszu. Zarówno o 
samym strajku, jak ii o zaćhowaniu się władz 
pisaliśmy obszernie. To też z interpelacji przy
taczamy tylko następujący ustęp, charakteryzu
jący stosunek rządu do Spółki Akcyjnej. {

„Spółka Akcyjna eksploatacji isob potaso
wych w K alhszu wydzierżawiała wd rządu za 
bezcen, bfcr fm ozynszGm rocznym około 2,000,00G| 
miarek państwo wą kopal t.-.ę (Boli potasowycr w 
Kałuszu. Stało isię to z wielka szkodą dla Skarbu 
Państwa, gdyfż m ajątek .wydzierżawiony obej
m uje kilkadziesiąt moigó>w cte,amozit?m!u, upra
wianego częściowo jako sad częściowo ako 
poia orne, owoło 20 budynków mieszkalnych w 
najlepszym stanie z 'mnehlcwanieru, inwentarzem

OPTON SINCLAIR.

1 0 0 ° / o
H ł s t o i j a  p a t r j o t y .

Tłumaczyła z angielskiego 
dr. F E L I C J A  N 0 S S I &

Pw tr nie wiedział, jczy Jennie słyszała coś 
o tego ci mniej przeszłości, nie chcąc niczego 
ryzykować, opowiedział jej sami wszystko, i tym 
sposobem usunął żądło z istoty rzeczy. Tak, 
był na złej drodze, lecz nie z własnej winy , me 
u ;edział, co złe, był ofiarą stosunków Opo
wiadał, jak grt stary Drubb prześladówlał i bił i 
gigiem  morzyt, a w szarych oczach Jennie bły- 

\  sły łzy : potoczyłby się po licaiai. Opowiadał1 
o smutku, tęsknocie i nędzy, doznanych w domu 
sierót. Skądże on, biedny chłopak mógł wie
dzieć, że pomaganie Periklesowi Priamowi przy 
sprzedaży wspaniałego środka usuwającego 
bóle, ,est ozemś ziem? Nie wiedział przecie, 
czy lekarstwa było dobre, czy złe — i do dziś 
nie wie. Co za* do świą yni .Jirujambo, ,tu był tam 
tylko zajęty przy. myciu misek i talerzy, był 
niewolnikiem kuchennym, jakim byłby też w 
iwerw,.>zyim lepszym hotelu lub restauracji.

Cała jego historja dała  się łatwo upiększyć 
tern snadniej, że g^ónrny artykuł wiary lennie 
brzmiał: stosunki gospodarcze ponoszą winę za 
wszystkie wadi ludzkie. To otwierała drogę* 
os/.nstfiu i czyniło z dziewczyny łatwa o fi - 
ię każdego łajdactwu. Niekiedy Piolr niemal się 
wstvdził swegó postępowania — lecz cóż.' Stała 
mu ,r drodze w  aążemu do wyż8zy[oh celów, 
u poeatrfn a młoda, imabai snu* o czę .;

tfy i słodkie ‘diszące w ar#  i — byli po całych' 
dmajch sam na sam w ’o;mu.

XVI.
Przygody m nosne Piotra odpowiadały do

tychczas całemu jego życiu Było tam dużo na
dziei i cudownych marzeń, lecz mało urzeczy 
wistnienia. ‘

Piotr wiedział wiele o tego rouzaiu rzeczacl ; 
w domu sierot napatrzył się na przeróżne wy 
śtępne sprawki i obeznał z gizesznenu pragnie- 
niainu. Peiikłes Priam żył jak ów tradycyjny m&e 
rvn,arz ,który w każayim porcie ma swą, dziew
czynę. Piotr m usiał wszędz.e towarzyszyć. Pri«w 
mówi, był więc świadkiem miłostek swego pana, 
a tern sameimfi powiernikiem Jednak dziewicjzęta 
i kobiety nie zwracały nań nigdy UWp.gi. Eiotr 
był tylko „smyłciem", a gdy (pmjdjróji® i hie b '1  uz 
Isim.ykiem, lefaz młodzieńcemi, dręczonym silnemi 
'żądzami, i wówczan jeszcze nie zwracały nań 
ivloale uwagi. Bó i dlacaeigo miałyby tc czynić? 
Piotr nie był ni ożeni) ,.nie miał stanowiska, ani 
pienięrlzy, ani też nie byl powabny ; byi m ały  
zniizerowmny, miał krzywd zęby i jeriną łopatkę 
wyższą od drugiej. Czeigóż, prócz szyderstw i 
wzgardy mógł sio spodziewać od kobiet?

Potem przystał Piotr do świątyni Jimjambo 
i tu spotkała go wstrząsająca ' przygoda — za- 
.k^chał się na  teł) na szyję z bolesną namiętno 
ścią. Z świątyni zajęta była pokojó.wika, cui- 
downa. istota z „zielonej wyspy", o włosach jak 
wsichód słońca, licach jak jabłus łkla, i z ślnier 
cliem, od ktuj ego drżały garnki w kuchni. Wy
śmiewała się z Piotra, wyśnuewała też majorf- 
donuis.i i wyśmiewała wszystkich mężczyzn, 
którzy próbowali opasać :ą ramionami. Raz lub 
dwa razy na miesiąc pozwalała na  tc, by zainte
resowanie nie osłabło i żeby też sajma nie wy. 

; czła z .rp raw j.

N t, l ' /o

$ t. d., a  prócz togo kopalnię, m łyn dla mielenia 
soli, oanoge kolejową, magazyny i t. d. ,

Rząd wełmdzi w skład tej spółki z  udzia
łem. znacznym, jednakże mimo tego, wydzierża
wienie kopalni której urządzenia i grunta osza 
oowa! rząd amstrjacki w  r„ 1913 na 'kwotę 1 i (pół 
milioma koron złotych, za Czyszem dzierżawnym 
śmiesznie niskimi 70 koron złotych' rocznie (2 
miliony mik.) jest darowizną, a nie dżierżawą 
Ponadto wydzierżawił rząd na podstawie po
dobnej genialnej umowy kopalnię so l w Ste
bniku, tejże firmje.

—m i. —

f  sprawie iwrsu złotego.
Min. ik a  bu, wypuszczając 6 “/o buuy zło 

towe. ogładzało, że wurs ich będzie regulowany 
w stosum tu' do franua ąrwajcarskiego, przez
00 nabywca bonów będzie w jem sposób zabez
pieczony od spadku marki. Rzeczywiście przez 
pewien czas państwo wypełniało swoje zobo
wiązanie, 'rtśgułując odpowiednio kUrs złotego
1 wzbudzając w wn. sposoh ooraz większe za 
ufanie, dio bonów, jako lokaty.

Obec.ne jeanah alzieje się pizecbAife. Od 
dłuższego już czasu utrzymywany jest kurs z ło 
tego w Wysokości 17.000 Mp., podczas gdy 
pi zez cały  Jen okres frank szwajcarski stał o 
wiele wyżej, a  ostatnio przekroczył sumę 22 
tys. marek. (Dodać należy, że w razie obniże
n ia się  tu rsu  franka, Rząd bardzo skwapliwie 
obniżał kurs złotego;.

A teraz pytanie- czy dobrze zrobił urzęd
nik oby robotnik, który w iyhii okreoie, uszczu
plając <swój budżet głodowy, zdołał sobie uciu
łać kilkadziesiąt złotych i płacąo po 2d i 17 ty
sięcy) w tymi celu, aby w  okresie, dajmy na bo, 
sierpniowego urlopu podreperować swe zdro
wie wyjazdem p a  wieś, [ub, pozostając prze-- czas 
urlopu w Wljiszawie, pozwolić sobie na lepsze 
odżywienie się, czy też — aby umożliwić sobie 
dokonanie niezbędnych sprawunków dla siebie 
lub rodziny? Czy ten m am ie wynagradzany oby
watel śzukał zy-stcu, śp< kulował wajutą? Czy 
nie zostanie on pokrzywdzony odbierając obec
nie swe drobne oszczędności w qumle uszczuplo
nej i |dzy nie nastręczy go to raz na zawsze od' 
wszelkich pożycŁeś państwowycu ?

^ a w f t ir

! Jedynym jej faworytem b y ł erfówie' przy
noszący bieliznę i Piotr odkrył wnert tego przy" 
czynę Praczkarz ów j.njógł w  niedziele używać 
hurómobihi i Neflll wóróasas obrała się pięknie 
i wyjeżdżała z ni«r. jak dhiu. Wytwicwniłd. Na jej 
zabawę ipfcaczkarz wydawał ne wyńrze® t cąłą 
swą tygodniówką pensję; Diotr wieidjział o temi, 
bo Neflfl w ^o(niedziałdk rano ^oznajmiała, to  
wszystkim domiowuikoir!. „ Ajch, jak świetnie się. 
bawiłam l" Opowiadała o śnnetank^wy[ch lodach, 
które jadła, o grze w obręcze, o  huśtawkach^, 
laich, strzelnicadi, o tatuowanych mężczyznach, 
o cielęciu z pięcioma nogami, o kobiecje, która 
do połowy była mężczyzną. Podczas całego opo 
wiadania śm iała się Itak, że misiu się tezęsły.

Tak, Neli’ była pudowną istota; Piotr posta
nowił, że głównem jego dążeniem błędzie mieć 
raz tak elegancką przyjaciółkę, jak Neli. Zro
zumiał też, że głównym tegu wąranldem są pie
niądze Tego rodżaiu dziewtrzyna ani spojrzy 
na człowieka, nie mającego pieniędzy. Raz ie 
dyny Nel wyszła z Piotrem, wydał na to swe 
oszczędność z sześciu m iesięcy i nie umiał 
ukryć niechęci z jaką wyuawal pieniądze. Od
tąd uw ażała go (za skąjpfcfa i ctracił jej łaskę.

Gdy (policja przedsięwzięła obławę na. 
świątynię Jimiambo znikła także Neli. Piote 
nie wiedział, ćo się  z nia sta ło  Czasajrj nory 
wała go daWni za nią tęsikfnoffą i roił rozmaite 
fantazje — A gdyby była w więzienie i Piotr 
dzięki iswym nowym stosiink^m mógł ją uwol
nić? Gdybj' ją upro-v ńdfei* i ukry* pizecf pracz- 
karzem? , ■ 1

To były marzenia, to  z*.ś Piotr miał rzeczywń 
,stość, m iał nowy świat przed sobą. Piotr żyl 
obecnie w domu sióstr Todd; — jak też one od
nosiły się  do strasznych tajemnic miłości? Piotr 
radby to  wletiżieić — i niedługo mu pyzy szło 
«“Jw 6 na t« Bewnoćć. C f t

.„-"•?£4/V • *1 •’** . • Z(,
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K o r f a n t y  s , r o f o i “  w  s p i r y t u s i e
J a t  donosi ^.uor >pintusm,ar(ct“J powstaje 

t u  Górnym Śląsku nowa „placówka przemysłu 
polsTrieigo" w dziale ,spirytusie wyin% a miano
wicie .spółka akcyjna „Gómosprit" z siedzibą 
w Królewskiej Iluoie. P. Korfanty jest członkiem, 
Rad) zawiadow&zej nowej jspółni i ro tkmr.aczy 
wiele rzeczy. W Katowicach istniała bowiem spoi 
La z ogr. poręką pod fnm.ą' Adam Przybyła i 
spółka, która posiadała koncesjo na wolne sk ła
dy wódki w Królewskiej Hujcie i w Rybniku, a 
nadto p. Adam. Przybyła uzyskał był swego cza
ru od komisy rząazayej na Śląsku przyrzecze
nie na udzieleni efmu koncesji na rafinerje. spiry
tusu w Królewskiej Hucie Te wołne isktaay z po 
wodu wykroczćń przeciw przepisom, skarbowym 
miały bym zamknięte, a koncesja na rafinerię 
c o fn ij a. Zamknięcie składów wolnych i cofnię 
cie fconcosji' na rafinerję zostało juz przez władze 
skarbowe ‘załatwione, gdy tyrpczasem firma 
Aaaną Przybyła i.spółka zmit-niłu się. na spółkę 
lalSciyjną „Gómosprit", w zarządzie której jesfi

p. Korfanty i w ^ystko  jest już W porządku i 
■wolne składy i kopcesja na rafinerję

Jest wprawdkje na  Sląsiói cieszyńskim, w Sko 
czowie raiinerja pod firma „Przetwór", fifrma 
czysto polska, afe p. Korfanty nie jest tam w R a
dzie zawiadowktijej i dlatego powstaje nowa fir
m a konkurencyjna „czysto polska" „Gómosprit",. 
Radę zaw iadow cą tworzą książę Donersma/s., 

generalny dyrektor von O rłach , znany ha- 
fcatylsta, i /pp. Dółnibieflc i iWebwr oiaz pp. Korfanty 
■ ptarszałek sejmu dr. Wolny, zań najcsebie kie
rownictwo spoczywa w  rękach! dyb. Reinischa, 
czesko-niemieckiego zydla i obywatela czeskoslo  
waickiego. ... ,

T a k .to  p. Korfanty „ruguje" z przemyśla 
obbycły rynów i Niemców i rzęchów, tworząc 
przemysł „czysto-polski". Tantjemy będą wpraw* 
dzie nieoo iiueszaiM, ak  tu nie rzyocfzi. „Walka 
z  alkohol zmem i pugowanie obcych żywiołów 
to rzeica ^asadninza". ' ’ * ■

Wttfm.T fabłiynm u w  C zechach.
P rask ie  d z ien n ik i podają sen sa cy jn ą  w iad o-  

im ośe  za a n g ie lsk im  d zien n ik iem  , D a ily  H erald*  
tna tem at: d laczego  jeź d z ił Dr, B enesz do L on -  
ihynu?" A rty k u ł ten  brzm ii

„C zesk osłow ack i m in iste r  sp raw  zagranicz-  
V„ych n ie  p rzyb y ł do L o n d y n u  ce lem  p ośred n i
czen ia  p o m ięd zy  B a id w in em  a Pm ngarem . 
O d w ied zin y  jeg o  stoją  w zw k jzku  z n a d e i w a- 
żhym  i n iep o k o ją cy m  rozw ojem  spraw  p o lity 
cz n y c h  w  E u rop ie  środk ow ej a zw łaszcza  w  Cze- 
ch o sło w a c zy ż n ie . T am  szerzy się faszyzm  i nr.oże 
sta ć  się czy n n ik iem  groźn ym  dla rządu, gd yż  

.p rzygotow u je się d o  a tak u  n a  ‘ ob ecn y  -ząd  
■w C zech osłow aczvżn ie . - • •

Dr K ram arz w ód z n a ro d o w y ch  d em ok ratów  
sto i na czele  tego ru ch a  W  p o m z ed n im  m ie 
siącu  o św ia d cz y ł on  p u b liczn ie , że on  i jego  
z w o le n n ic y  u w ażają ob ecn y  stan  za n ieb cip i* -

czn y  d la  p a ń s tw u ,  że b ęd zie trzeba zrzu cić i p ar
lam en t, ab y  o ch ro n ić  sp o łeczeń stw o , P otęga  
K ram arza rośi .e. G łosi się, że m a on  za so b ą  
8?7«  oficerów  w  arm ji, w ięk szość u rzęd n ik ów  
p a ń stw o w y c h , w ielk i b an k  p rzem y sło w y  („Ż i-  
v n o sten sb a  b an k a*), w ięk szą  część w ła śc ic ie li  
gru n tów , w ie lk ą  część „ S o k o la ", oraz d w ie  or
ga n iza c je  faszystów .

P an u je m n iem a n ie , i e  A nglja u m acza ła  
p a lce  w rew olu cji b u łgarsk iej. D la tego  też K ra
m arz i je g o  zw o le n n ic y  ufają w m o ra ln ą  . m i -  
terja ln ą  p o m o c W ielk iej B rytanjl, przy p rzepro
w a d zen iu  p rzew rotu*.

T o  są p ow od y  —  pisze „D aily  H erald* —  
które sp ro w a d z iły  dra B enesza a o  L o n d y n u , ce
lem  za p ew n ien ia  sob ie, aby ruch K ram arza n ie  
o trzy m a ł a t>mtąd żad n ego  p oparcia,

Czeski minister m Słow aczyznie.
W  u b ieg ły m  ty g o d n iu  o d b y ła  się rozpraw a  

są d o w a  w  B ańsk iej B ystrzycy , która rzu ciła  do- 
nure św ia tło  na d z ia ła ln o ść  b y łeg o  czesk iego  
m in istra  na S ło w a czy zn y  Dr. M icury. S w ego  czasa  
poseł T au sig  w nu  s ł w  sejm ie czesk im  in terp e
lację w  sp raw ie  cz y n n o śc i m in istra , k tóry  b y ł 
'p iek u n em  ob szarn ik ów  i k a p ita lis tó w  a prze

ś la d o w a ł ruch  rob otn iczy . N a p o d sta w ie  tej in 
terpelacji p ię tn o w a ł sekr. org ro b o tn iczy ch  K rsiak  
na zgrom ad zen iu  d z ia ła ln o ść  p. m in istra . C h a 
rak terystyczn e, ze rząd p rask i o d p o w ied z ia ł na 
in terp elację d opiero za sześć m iesięcy  P ro k u ra 
toria  państw a w y to czy ła  K rsiak ow i p roces o  o- 
szczerstw o.

N a rozp raw ią  o sk arżon y  p ro w a d z ił dewód 
p raw d y. Gdy Dr. M icura b y ł starostą  w  Złotej 
M oraw icy, m in isterstw o  ro ln ic tw a  zajęło  dobru  
i zamek b y łeg o  arcyk sięc ia  Józefa w  P op olcza-  
n acb . Dr. M icnra u sa d o w ił się tam , ja k o  p rze
w o d n iczą cy  kuratorju m , zarządzającego za m 
k iem , z k tórego  za b iera ł co  się  d a ło . Dr. M icura  
rozkazał k a szte la n o w i tego  zam k u  Maszarykowi, 
aby pozabierał najlepsze meble i wspaniali 
lustra z zamku i urządził mu z nich 7 ookoi 
w jego mieszkaniu prywatne.u. Oprócz :ego 
zabrał Micura mnóstwo cennych rzeczy, wspa
niałych luster, drogocennych przyborów sto 
łowych i wielu innych rzeczy wartości pół 
miljona koron. Z pi nicy zamkowej nakazał 
zabrać dla siebie lb.000 butelek win dese
rowych, wartości 80.000 Kcz. N ie in aczej po

stęp ow ało  k uratorju m  z d ob ram i w  in n y c h  
m iejscow ośc iach , Co 14 dni u rząd zało  k u ra to 
rjum  w raz z rodzi u a m i zn a jo m y m i b iesiad y  
n o cn e na zam k u , przy k tó ry ch  w ia o  p ły n ę ło  
stru m ien iem . Oficerom wydał 4 hi. wina i 30 
liffow wódki. M echanik  za m k o w y  zezn a ł, że  
dla m ieszkańiia M icury o d m o n to w a ł 2 0  luster 
i 40 m np elektrycznych. Dr.. M i e r n a , n ak aza ł 
strze" ć d ziczy  nę d ia  sieb ie i d la  zn ajom ych  
z rew iru . M leko, jarzyny i o w o ca  m u sia n o  m u  
z zam k u  d ostarczać b ezp ła tn ie

T r y b u n a ł sąd ow y  u tn a ł te d o w o d y  za n ie . 
w ystarczające!,., i o d ro czy ł rózpraw ę, ce lem  
p rzesłu ch an ia  szeregu  d a lszych  ś w iadków , k tóryeh  
T a u sig  poda w  term in ie  l-f-d n ia w y m .

J a n  S tu r
u p om n ien ia  pośmiertne.

Nie wszystko ze mną k o n a ! 
Zostanie mej wędrówki ślad, 
rosnące wzwyz ram iona!

Jan Stur.
O d szed ł jed en  z ty ch , k tórzy  d u c h o w o  sp o 

jeni z gen ju szem  n arod u , o rg a n iczn ie  o sa m o tn ien i 
z p ow od u  braku od p ow ied n ik ów  w  rzeczyw i
sto ści, n igd y  n ie p otrafią  p ogod zić  się  ze zb io 
row ością . O wyższej organ izacji p sych iczn ej, 
tw orzą  k om órki bardziej sk o m p lik o w a n e , ni ■ 
zd atn e  d la  d n ia  p ow szed n iego , k arm iącego  się  
m atorja łem  su row ym ; w ła sn y m  p raw om  rozwc -

JoT ,jm  p od leg li, zryw ają najm ocniejsze więzy, 
łąciC^Se ich  z grom ad ą  i pew nego dnia  stają przed  
pustką , jak ą  w y tw o r zy ło  od d alen ie od  ś’epej, 
b ezosobow ej b iologj: n arod u. I w ów czas zaczy
na się u parte , k rw aw e zm agan ie się z w łasn ą  
sam otn ośc ią  ' ,  .

W  tak/ej tragicznej a tm osferze żyt w osta
tn ich  la tach  Jan  S tur. T w órczość  jego w y n ik a ła  
przede wszy s ik iem  z p atosu  etyczn ego; m iąższem  
który w y p e łn ił jego  s ło w o  p oetyck ie  b y ło  do 
ob łęd u  w raż liw e, su m ien ie . W  d zie łach  jego  ude  
rza g ig a n ty czn y  w y siłek , k szta łtu jący  n ieartyk u 
ło w a n y  k łąb  rzeczy. • S łow em  p oetyck iem  w y 
zw alaj m ęk ę . tych  rzeczy w o ła ją cy ch  o  ja k ą k o l
wiek torroę m iło śc i. S tąd  u k o ch a n ie  S ło w a ck ie -  /  
go, N orw id a, M icm skiego. M ożni p ow ied zieć , że 
su m .en ie  jego sk ła d a ło  śię  z o lb rzym iej m n o 
gośc i w arstw  g eo lo g icz n y c h : ‘ ty le  epok m ia ł 
w  s o b ie ; tern rozżarponem  p oczu ciem  o d p o w ie
d zia ln ośc i w ią za ł się  i  k o ch a ł, b ia ż n ił i n ien a 
w id ził. «, P ró ża ię  n aok oło  . s ieb ie  w y p e łn ia ł n atę
żon ą  pracą, o  której : dziś n ik t m e w ie  w śród  
n ajm łod szych . „

P otężn y  z ło m  „C złeka W yd row oego* (a o  
dziś d n ia  czek i, n a  w y d a w cę; zw róci dopiero  
u w agę w sp ó łczesn y ch  na h ero izm  tego  c z ło w ie 
ka, k tóry  ch ory , o sa m o tn ło u y , w a lczą cy  zajad'e  
z w łasn ą  śm iercią , w ciąż k u ł, m y ś la ł, k rzycza ł 
i zn o w u  kuł, Aż m u d łu to  w y p a d ło  z ręki.

W szystk ie  sp raw y, ja k ie  się doń garn ęły  
p rzy jm ow ał, n aw et odrzucając. : W szystk ie  zn a 
la z ły  w  n im  o d k u p ien ie  tw órcze. R osły  w  n im  
m o n u m e n ta ln e  lin je  E u rop y  g in ą c e j ; k ied yś  
p rzetop iłb y  je w branż.
P o w o jen n ą  c iem n o ść  on  p iei wszy u u«a ruz- 
t  nńetliJ hasłarr.' n ow ego  cz ło w ier  a w  sztuee  
W cią ż  szu k ał. W  k ażd em  jeg o  b łą d zen iu  b y ło  
w ięcej w ielkości n iż w stu  w y n ik a ch  ty c h , k tó 
rzy go n ien a w id z ili. T o oa łe  cz ło w ie cz eń stw o ' 
Jan a  Stura czek a ha g łęb sze  i szczeg ó ło w e o m ó - ’
w ie tiie . . . . . . . .  . . . .

Dziś w arto  ty lk o  ijizynomyięt: P o lsce , że 
odszedł jeden z B u d o w n iczy ch  o g łę b o k iem  su 
m ien iu  i o wielKiem sercu, który do ostatniej ■ 
c h w il w y tr w a ł na sta n o w isk u  T w o c y  S a m o m eg o . \

Cześć Jego P am ięci 1 ;
3 . Dan.

V. D O R O C Z N E

S f f S E  ZfiR SSlK D ZEiilL
koła miejscowego Związku Zawodowego

Pracowników Kolejowych we Lwowie
‘ ad b ęd zie  się ^ i

w sobotę dnia 4-go sierpnia 1923 r. w kalii 
„SOKGł A II.* o godzinie 3-ciej po południu

PO RZĄDEK  D Z IE N N Y :

1. O d czytan ie  p m to k o ła  z o sta tn iego  W al- 
n rgo Z grom adzeni. *  1

2 S p rew o zd a n ie  z czy n n o śc i Z arząau K oła. j
3. S p raw ozd an ie  k asow e za rok 1922/3 .
4. U d zielen ie  tb so lu to rju in  Z arządow i K oła

f 5 . W yb ór Zarządu, sk ład ającego  się z lb  
c z łsn k ó w , 6 zastęp ców  i 3 cz ło n k ó w  k on rsji 
rew izyjnej

6. Z stw ierd zen ie  d e leg a tó w  na W a ln e  Zgro- 
m ad zen ie  O kregor-e i W a ln y  Zjazd p rop on ow a
n y ch  przez Sekcje fach ow e.

7 Wrn iosk i cz ło n k ó w  przezn aczone na W al
ny Zjazd D elegatów .

—-<,«*—  , , p,
■ G dyby o  god zin ie  3-ciej' n ie  zeb ra ł się  k o m 

p le t  w y m a g a n y  sta tu tem  W a ln e  Z grom adzenie  
od będzie się o god zin ie  4-tej tego srm ego  d n ia , 
w  tej sam ej sal i z ty m  sa m y m  porządkiem  
d zien n y m , ja k o  dru gie p o w tó rn ie  zw o łan o  nrzy  
ja k im k o lw iek  k om p lec ie  cz ło n k ó w , ł - u ch w a ły  
jego  będą p raw om ocn e.

U w aga- Na W a is e m  Z grom ad zen iu  cz ło n 
k o w ie  g lo su ją  za leg ity m a cja m i Zw iązku.

W róoslp  do W a ln eg o  Z grom ad zen ia  m ają  
b yć p rzed łożon e na p iśm ie  najdalej do 31 lip ca  
w S tk retarjac ie  K oła Gródecki* 69

Zarżą* Jfota,



„DZIENNIK1 LUDOWY,** ’ Nt. 170

I Za wiersz milim 1 szpalt, zwykle za tekstem 
|  Mp. 400 -  Nadesł ne 1200'—, w tekście 2000'—. O G Ł O S Z E N I A ,  | 5 Na 1. stronie 3.000. Drobne ogł. za słowo 250--—. 

Komunikaty 1'600-., zamiejscowe o 25*<0 drożej.

iiurtowny i detajlkzuj 
sttład przyborów 
===== szewsKich

P F W M A "  Lsii, i  i W a l l
l i i  poleca swuje towary po cenach 

 ____     faoryoznych. 593

i ii o chce pieniądze o s z c z ą C j i  niech się
zaopatrzy w obuwie na ^zni> iisien n y  
u firmy P R O D E C K A  1 . SLHNAPEK 

I B f  Cl EICHMAN

W i t  uMiiit w nAotit! M kim ii
Fabryka K raw iecka w J

„Mampclskiego Zakładu Odziej
Lwów, szp ita ln a  1.

Zgłoszenia przyjmuje k.erownik fabryiu roaziennie 
od godz. 8—12 i oa 1—5.

J n l n u  PANNY do robót męskich na maszynie będą
a . u u i i i G  natychmiast przyjęte ui. Jachowicza 4. 43-1

UNIEWAŻNIAM skradzione mi w Usti tykach dolnych 
wraz z portfelem dokum ent-' książkę wdjskową 

(kon tro lny  wydaną p/zez P. K. U. Sambor i legitymację 
osobistą wydany przez Urząd Gminy w Ustizykach d e n . 
na nazwisko Emil Rączkowski.

r L l ^ . . W 7 r i W l  RESTAUkACYjN. lub kucharce wy- 
n w ilia icuw i dzierżawię cuchnię w pierw szouę- 
cnyn> .owalu. Pierwszeństwo, mają z własnen czvniem. 
Wiadegność .keftauracjp*, Leona Sapiechy 69.

W CHOROBnCH SKÓRNYCH i WENERYCZNYCH

D r .  LOLU FI IL L E N iA U R II
b. sekundarja«z szpita la  pow szechnego 26

Ordynuje od 3- -6 popołudniu Ż b łk ie w a k a  a a

Samodzielnych ślusarzy
do skom pletow ania i uruchomienia w alców  
m łyńskich, iokom oblll jatru, motoru gago
w ego posznkujem y Zgioszen <a z warunkami 
pod ŁPECJALISTĄ", R1L..IO LOKOŁOW T IE  

■30,- ÓW JAOlELoOŃSKA 7.

m A D H R V  weneryczne, sKórae, zastarzałe -  
V '  J  1  leczy mjz. j a j n l i a t i i .  . 4?

Dr. FRISCH tiHca W ałow a II
W  y d a w m o t w o

ł.Nadz wy czajne przygody*
wysyła za zaliczeniem po otrzymaniu zamówienia -  na

stępujące 10 z e sz y tó w
1) 11-abianka Żebraczka -9) Księżna na stosie 
2' nnna Detour, czyli niewin. 10) Zy wu-m pogrzebana
3) Tajemn. wyspa (Oskarż, III Zbrodn. pop cm entarz,

■ 2) Jaskinia złoczyńców
13} Tajemnicza żebraczka
14) Z Ójecka trójka
15) Niedźwiedziara
16) Poławi itze trupów

41 W sromotnych sidłach 
5) Złotowłosa Cyganka 
o i Sensacyjne odkrycie 
.) Trujące kwiaty 
8) Potworna siostra

Każdy zeszyt s i -  owi oad zlelną  ca łość. W szyst
kie 1*) zeszytów  tylko z« 19.500 Mk, liocąd droz 
wraz z kosztami przesyłki i aoiącz. obszer, k ogiem 
różnych ciekawych książę k  wysyła: SKŁADNICA

S. JAKOBSOHN, W arszawa, Crzybow* . a 3L

V

M o n t e r ^ . ,
który sam odzielnie zm ontuje 1 uruchomi .arią 
" " fabrykę todu I chłodn’ę po»i i» c |e i  y 

Z głoszenia z warunkami pod .ZDOLPT “ .
b i IRG o-KOŁOWhKIEGC LWÓW, JAGIEL- 

. LOŃSKA 7,

Panie i Panowie! Ktr> chce tanio i solidnie 
p izerob lony mieć kapelusz  

filcow y 1 welnrowy na naja^w sz) fpson ni, ch śpie
szy natychmiast do zuarrej solidnej tirm y:

k a d y s l a m a  f i r o m u l  a l s n * F £ v
L b 6 o ,  d l .  G r o d t c l u i  l .  B R .

S p ecjiflsta  chorób wenerycznych i * kórnych 17
b, Sekundarjutz szpitala powszechn. 
Lwów, S łow ackiego 4, naprzeciw 
głównej poczty. — Leczenie plam, 

broaawek, w łosów  elektrolizą i lam pą kwarcową.

Specjalista chorób wenerycznych l skórnych 539
b. Sekund, szpit. wied. i lwow. 
ordynuje od 8- 10. 12 -1 , 3—6, 

w niedzielę 9 — 1.
l « ów, Asnyka 1 (ró PaOskiej).

W  I  ^  I V  I  E
i bez sirgczbAm n» hiidej lin&J

K U P U J E  !

J. A. BACZEWSKI
Z niesienie k oło  Lwowa.

Księgarnia Ludowa
Lwów, Szajnochy 2

posiada na składzie ostatnie nowości treści po
wieściowej, ^aukewej, politycznej i społecznej: j. •

D aalłow  kl Gustaw
A to się pali serce rfioj. str. 156
Jc3kółka . 348
.iii \  1*;

T ętent „ 93
Gótni tk Stanisław

Bojowyn. szlakiem ,  305
Kadtn-Bandrowskl

G enerał Barcz ,  516
W. Argon

O kres upadku kapitalizmu str. 67

R am o y Carfton
Likwidacja Pokotu Wer

salskiego str. 59
Kautsky Karol

Pochodzenie chrześcijaństwa , 306
Kolskf W ltołd

M anifest komunistyczny » 76
K ruszew ski- Z dziarski

1 Życie robotnicze w Polsce ,  94

Związki robotnicze i oówiatowe p rzy zbiorowych 
zamówieniach otrzymują odpowiedni rabat. 

ftszelkie zamówienia z zakresu księgarstwa w y
konujemy odwrotnie. 

Na żądanie w ysyłam y obszerne katalogi.

W KSIĘGARNI LODOWEJ
PRZY UL. SZAJNOCHY Ł. 2

jest do nabycia

KOMPLET DZIEŁ i BROSZUR
i r e f e l  s e c jd ll s t y c z *  ic j i  q o ! c c z r c | .

KOMPLET ZAWIERA 14 DZIEŁ.
CENA KOMPLETU 25 «00 mk.

D L A  ZW IĄ Z K Ó W  Z A W O D f W H  
i < n M I T C T Ó W  P A F i T Y J N Y C H to0

laserujcie ■» „Dzienniku Ludowym".
T atfraea naczeln ego  redaktos* i rodianter o tą » w  «jdrl^ay.: JAN SZCZYREK, — Drukietu Artura Goldm ana wu L w o w ie , Sykstuska 19, tel. ar. 874


